
Od wydawnictwa.
Upraszamy o w c z e sn e  n ad sy łan ie  

przed p łaty , aby można zastosować na­
kład Gazety i Tygodnika Niedzielnego, a pre- 
numeranci nie d ozn aw ali zw łok i w  
p rzesy łce .
P rzed p łata  na G a ze tę  N a ro d o w ą  z

T ygodn ik iem  N ie d z ie ln y m : 
Z p rzesy łk ą  p ocztow ą:

Półrocznie................................... 10  złr. —  c.
na k w a r t a ł ........................  n
m i e s i ę c z n i e ...................................1 * W  „
Bez p rzesy łk i pocztow ej w  miejscu:
P ó ł r o c z n i e ..............................1 złr. 0 0  c.
k w a r t a l n i e ............................. 3 „ 05 „
m i e s i ę c z n i e .............................1 * 40 „

Gdy dotąd we Lwowie nie przyszło 
pismo polityczne dla ludu do skutku, więc 
zamyślamy przy Gazecie Narodow ej wyda­
wać T ygodn ik  N ied z ie ln y , raz na 
tydzień, w którym popularnie a treściwie 
podawane będą wszystkie w iadomości poli­
tyczne z całego tygodnia, traktujące prze­
de wszystkiem sprawy krajowe. Prenume- 
ranci G azety Narodowej dopłacą do prenumera­
ty jedyuie 2 0  cnt. kwartalnie. Obowiąz­
kiem by powinno być ludzi światlejszych i 
zamożniejszych, ten T ygodn ik  N ie d z ie l­
n y  podać co niedziela ludowi do odczyty­
wania. Tak małą ofiarą jak 20 centów 
kwartalnie, i pamiętaniem jedynie aby pu­
ścić w obieg T ygodn ik  N ied zie ln y , 
czy to przesłaniem go arędarzom, czy w 
inny sposób, można by wielką przysługę 
przynieść oświacie ludowej, możnaby szko­
dliwe na ten lud wpływy postronne usuwać.

Przedpłatę przysyłać można na kilka 
egzemplarzy Tygodnika Niedzielnego.

Sprawy sejmowe.
X V I.

Zaledwie w kilku posiedzeniach bę­
dzie można obradować nad różnemi 
nierządowemi wnioskami. Skoro przyjdą 
na porządek dzienny budżet, fundusz k o­
ścielny, zmiana §§. 11. i 13. ustawy wy­
borczej, to już nie będzie można wnieść 
pod obrady ani dalszych zmian ustawy 
wyborczej, ani sprawy szkolnej, ani tak 
dla ekonomicznych stosunków kraju wa­
żnego wniosku o wolności dzielenia i łą ­
czenia gruntów rustykalnych i dominikal 
nych. Nie przyjdą również potem i sta- 
tuta dla miast, chociaż dwa, dla Tarnowa 
i Rzeszowa, już dziś lub jutro będą roz­
dane w Izbie. Sam budżet, gdy rozpo­
czną się rozprawy nad nim po świętach 
Bożego Narodzenia, zajmie już cały czas 
aż do zamknięcia sejmu. Czego więc 
przed świętami przeprowadzić wr sejmie 
nie będzie można, to już nie ma ani my­
śli, aby można w tej sesji załatwić. Stra­
cony byłby wszelki zachód i praca, a 
kraj znowu w swoich nadziejach zaw ie­
dziony.

Obowiązkiem więe naszych posłów 
być powinno, o ile możności zapobiedz 
temu.

Przedewszystkiem potrzeba, aby się 
nie rozjeżdżali na święta. Przykra to 
wprawdzie rzecz, z swoimi nie módz o- 
płatka łamać, ale sprawa publiczna idzie 
przedewszystkiem. Poseł jest jak żołnierz, 
który swego stanowiska, jakie mu man­
dat przyjęty wytknął, opuścić nie powi­
nien, dopokąd trwa służba krajowa. Nie­
stety, u nas znajdą się zawsze indywidua, 
które dobijają się o mandat poselski, lecz 
pełnienie obowiązków, z tego mandatu 
płynących, biorą bardzo lekko. Koło po­
selskie wysadziło nawet komitet, który 
wstrzymać ma przedstawieniami podobne 
indywidua, aby nie rozjeżdżały się do do­
mów przed zamknięciem sejmu i pilnie 
uczęszczały na posiedzenia.

Drugim warunkiem przeprowadzenia 
w sesji teraźniejszej najważniejszych u- 
chwał, jest rozgatunkowanie wniosków 
do ustaw. Mniej ważne, podrzędnej do

niosłości, trzeba usunąć zupełnie, a tylko 
najpotrzebniejsze stawiać na porządku 
dziennym i brać pod obrady.

Bardzoby posłużyło do przeprowa­
dzenia uchwał w tych najpotrzebniejszych 
dla kraju ustawach, gdyby koło poselskie 
większości umówiło się między sobą, 
przyjąć projekta, wypracowane w komisji, 
en bloc, tj. chociażby odbywały się szcze­
gółowe rozprawy, nie stawiać żadnych 
poprawek, i tym sposobem przyspieszyć 
zapadanie uchwał. Wprawdzie druga stro­
na, frakcja klerykalna, będzie stawianiem 
poprawek narzucać przeszkody,a większość 
już przez wzgląd na włościan zupełnie 
milczeć nie może, ale odpowiadanie na 
wszelkie czynione zarzuty i poprawki, 
niechby większość pozostawiła albo refe­
rentom, albo naprzód z pomiędzy siebie 
niechby wysadziła do każdego wniosku 
jednego mówcę do odpowiadania. Roz­
prawy przez to skróciłyby się bardzo 
znacznie, i więcejby ustaw przyszło do 
skutku. Być może, że gdyby i ze strony 
większości rozbierano obszerniej projekta, 
wniesione przez komisję, nie jedna po­
prawka mogłaby wypaść lepiej. Ale my- 
byśmy woleli mieć już raz n. p. ustawę 
szkolną, chociażby z pewnemi niedostate- 
eznościarai, jak nie mieć i na dal żadnej 
1 pozostawać beim Altem. Mybyśmy woleli 
przyjść raz i do innych ustaw bardzo po­
trzebnych, chociażby nie zupełnie dosko­
nałych, niż obchodzić się i nadal bez naj 
ważniejszych, na których rozwój całego 
kraju polega.

G azeta Narodowa wspomniała o po 
trzebie odbywania posiedzeń sejmowych 
co niedzielę i w święta od lszej godziny 
popołudniu, wspomniała także, że i w 
dzień wilii ma jak zwykle odbyć sio po­
siedzenie, to jest od 10. do 2. lub 3. go ­
dziny. Przegląd  oburzony jest tą wiadomo­
ścią. Gwałconoby niby nasz obyczaj i 
zwyczaj narodowy— pisze! Spodziewamy 
się, że tej pseudopatrjotycznej zgrozy 
nikt w kraju i nikt z posłów nie podzie­
la. Wszak wiadomo, że w razie nagłej 
potrzeby w święta popołudniu lud nasz 
pracuje w polu przy żniwie i zbiorze, i 
księża sami mu to pozwalają a nawet sa­
mi do tego wzywają. Wszak w dzień 
wilii pracują zawsze wszyscy aż do wie­
czora. A czyż uchwalanie najważniejszych 
i najpotrzebniejszych dla kraju ustaw, 
skoro nie może być inaczej osiągniętem 
jak pracą w popołudnia świąteczne, nie 
jest równie ważnem zadaniem, jak żniwo 
i sprzęt snopa, jak młocka w dzień wilii?...

Przegląd polityczny.
Sejm k a r y n c k i  uchwalił na posiedzeniu d. 

14 b. m. odbytem, adres (l> tronu, w którym 
się sejm naj kategoryczniej domaga powrotu do ! 
dawnego systemu centrali iscyjnego. Posłowie I 
Herbert, Ts-babusznigg, Nirschl witzer i t. d. nie | 
oszczędzali w niczera ministerstwa dzisiejszego, j 
uderzając na nie w sposób, który nie ustępuje 
w niezem mowoom sejmu niższo-austrjackiego, 
domagając s ę wprost, ażeby dla zbawienia Au­
strii ministrowie dzisiejsi jsk najprędzej udąpili 
i żeby natychmiast zwołano rajehsrst. Adres u- 
chwalono większością 28 głosów przeciw 3 
głosom.

Sejm sty ry jsk i  wyraził życzenie, aby i w 
następnej kadencji większość głosów a Die dwie 
trzecio części głosów wystarczała do zmiany u- 
stawy wyborczej.

W S n łc b u r g u  duła 15. grudnia załatwiono  
relacje wydziału szkolnego i prawnego i posta­
nowiono pokryć bieżące wydatki, rozkładtm do 
datku po 10 et. do każdego reńskiego podatków. 
Następnie marszałek krajowy zrobił przegląd 
czyuności obecnej kadencji, podziękował depu­
towanym za ich trudy i prace, i podniósł okrzyk 
na cześć Jego cesarskiej M ości, który przez 
zgromadzenie z zapałom powtórzony został. W 
końcu k dążę arcybiskup i naczelnik krają w y ­
powiedzieli słowa wdzięczności i uznanie, po- 
czem o b e c n a  k a d e n c j a  s e j m o w a  z a m ­
k n i ę t a  z o s t a ł a .

W O p a w ie  15. gra ioia postanowiono nło* 
żyć projekt nowego regulaminu sług prywatnych 
z usunięciem prawa karania, panom przysługują­
cego, i z innemi liberalnemi zmianami prew do­
tąd obowiązujących.

W p r a g s k im  sejmie zdawał na posiedze­
nia z 17. hm. marszałek sprawę o przyjęciu de- 
putacji przez cesr rza. Hr. Chotek oświadcza, że 
zamianowany posłem cesarskim w Stutfgardzie, 
składa mandat poselski. Następnie przystąpiono 
do rozpraw nad sprawozdaniem komisji i wnio­
sku Thuna względem reformy ustawy wybor­
czej. Większość wnosi, by sejm udał się z 
prośbą do Najj. Puna, aby wyrażone w adresie 
sejmowym z 20. itmrca przeciw składowi sejmu 
uwagi, ściśle zbadano i stosowne przedłużono 
wnioski, dalej żeby cesarz w adresie marcowym 
wyrażoną prośbę o wzięcie inicjatywy uwzglę­
dnił, i jeszcze w t-. j kadencji przedłożył projekt 
względem zmiany ustawy wyborczej. Prośba ta 
ma być przez marszałka w drodze stosownej 
cesarzowi doręczoną. Mniejszość zaś postawiła 
wniosek, aby prosić cesarza, iżby polecił rzą­
dowi zbadanie ustawy wyborczej jak można 
najprędzej.

Telegramy z  P e s z t u  z dnia 16. bm. dono­
szą, że w kołach oosel-hiek panuie niezwykłe  
niezadowolenie i  powodu mowy Ziehego, mia- 
nej na posłodzeniu sobotniem podczas obrad nad 
adresem, tudzież artykułu pólursędowej W ie  
ner A bendpost z powodu adresu ogłoszonego. Przy­
taczamy więc tu i mowę Ziehego, wyrażającą 
opinię stronnictwa rządowego i artykuł W iener 
A bendposta, wyrażający zapatrywanie się rządu 
na kwestię adresu i w ogóle na kwestję w ę­
gierską. Hr. Ferdynand Zichy po kilku słowach 
wstępnych oświadczył w swej krótkiej mowie, 
co następuje : „Pozwólcie mi, panowie, wyrazić 
życzenie, aby wszystko to, co w tej Izbie zo 
strony większości w interesie szybkiego przy­
wrócenia naszych stosunków podczas poprze­
dnich rozpraw adresowych powiedziane zostało, 
i co zawarte było w projekcie adresu naszego  
szanownego kolegi, Franciszka Deaka, żeby 
wszystko to i w tym adresie było zawarte; rad- 
bym aby adres był tak zredagowany, iżby z 
niego można wszystko wyczytać, co podczas 
r.ozpraw wówczas mówiono i eo w owym adre­
sie zawarte było. Jakkolwiek zdaje mi się, że 
owych debat od wni osków wspomnianych roz­
łączyć nie można, jakkolwiek nie wierzę, aby 
życzenia Izby towarzyszyły im do stóp tronu, 
to jednak winienem oświadczyć, że tak jak. w ów ­
czas idąc ręka w rękę z moim kolegą Bartalem, 
głosowałem za przyjęciem adresu, tak teraz nic 
mogę zataić przed sobą obawy: że treść adre­
su mogłaby raczej przeszkodzić żądanemu z 
wszystkich stron uregulowania naszych najpil 
niejszych spraw, niż porozumienie ułatwić. O 
bym się mylił w isoicb przypuszczeniach, które 
nie pozwalają mi znaleźć uspokojenia w przeć 
łożonym nam tekście adresul“

Mowę tę, wielce niejasną i zawiłą przyjęła 
Izba okrzykami niezadowolenia. Z powodu mo­
wy taj p. Zicbego, który jest prezydentem na­
miestnictwa, pow iała  L lo y d :  „Za Hy progno­
styk, za przypuszczenie, niszczące nasze na­
dzieje, musieliśmy wziąć to niespodziewani 
przemówienie członka królewskiego namiestui 
ctwa, które słyszeliśmy właśnie w chwili, gdy 
reprezentanci narodu, pełni ufności, do tronu się 
zbliżają. Jeżeli w kole mężów rządowych takie 
panują zdania, któż poprze życzenia aarodn u 
tronu i u monarchy ?“

Do spotęgowania panującego niezadowole­
nia przyczynił się jeszcze artykuł półurzędowej 
W iener A bendpost, który opiewa :

„Co szczególniej bije w oczy, to ta okoli 
czność, iż brzmienie projektu adresowego do 
puszcza tłumaczenia, będącego w rażącej sprze­
czności z wnioskiem Deaka, przyjętym przez 
Izbę znaczną większością, a uh którym właśnie 
adres się opiera. Wniosek ów żadaem nie w spo­
minał słowem, iż dyskusja w sejmie nad propo­
zycjami wielkiego wydziału do spraw wspólnych 
nastąpić może dopiero po zupełnem faktycznym 
przywróceniu nieprzerwaln ości prawnej, to jest 
po fafctyoznem przywróceniu ustaw z 1848 r.; 
owszem wniosek Deaka wyraźnie wspomina, iż 
Izba podda pod uwagę odnośne u-tępy reskryptu 
królewskiego przy dyskusji nad propozycje mi 
owego wydziału. Co innego mówi w tej ooiarze 
projekt adre-u, sądząc % ioternrataeji, którą mu 
nadają niektóre dzienniki wę -ierskie i mewę  
gierskie.

„Dotyczący ustęp adresu tuk jest tłómaczo- 
ny. iż sejm składa oświadczenie, jako nie nmża 
obrad swych dalej toczyć, dopóki życzenia kra 
jtt względem zamianowania odpowiedzialnego 
ministerstwa zadowolonerui nie zostaną. Wyra­
źnie nie ma wprawdzie takiogo oświadczenia w 
adresie, atoli mieści się w nim żądanie dalej 
jeszcze sięgające, żądanie zupełnego przywróce­
nia ustaw i  r. 1848, a w tym względzie projekt 
w mowie będący różniłby się nie tylko od wnio- ? 
aku, na podstawia którego projekt adresu wn.e- j 
sianym został, ale nawet od poprzednich adre- i 
sów, z mianowicie od adresu wystosowanego w j 
odpowiedzi na mowę tronową, który uznawałby < 
trudności bezzwłocznego przywrócenia stosun- J 
ków zupełuie prawnych, a tem samem wynurza­
ły gotowość słusznego uwzględnienia tyeh tru , 
dności. Niektóre dzienniki idą nawet z okazji 
owego doświadczenia tak daleko, iż całe zacho

i wanie się sejmu uważają za ukartowane mię- j 
dzy stronnictwem Deaka a lewicą. Przypuszczę- t

I

I nie podobne uwłaczałoby godności obu stron 
uictw, dia tego przywiązywać doń wiarę trudno. 
Bezstronne atoli porównanie pierwotnego wnio­
sku Deaka i projektu adregowego, opierającego 
się n: owym wniosą u, dozwala przypuszczać, 

} że stronnictwo Deaka w ważnych punktach zbli­
żyło się do przekonań lewicy a oddaliło cię od 
zapatrywaniu rządu na sprawę. Zdaje się, iż po­
dobnie jak w roku 1861, znalazły się punkta 
zbliżenia między oboma stronnictwami. W inte­
resie kraju i naszym własnym ubolewalibyśmy 
m d  tem. Trzeźwy pogląd na położenie rzeczy 
nie usprawiedliwi zmiany przekonań, która jak  
się zdaje teraz zaszła.

„Ais może my sami sądzimy o pozornej j a ­
kiej sprzeczności pod wrażeniem powątpiewania; 
sejm nic wypowiedział jeszcze w jasnych sło ­
wach, że działalność swoją ebee uczynić zależną  
tylko od faktycznego przywrócenia nieprzerwal- 
ności praw nej; jeszcze mamy prawo w ypow ie­
dzieć nasze przekonanie, iż można i bez tego 
przywrócenia przystąpić do obrad nad elabora­
tem wydziału sześćdziesięciu siedmiu i do po- 

|  wzięcia postanowienia w tym przedmiocie. Tu- 
1 ssymy, że układy pojednawcze, rozpoczęte z ta- 
! ką nadzieją, nie m ogą być zwichnięte jednym  
f punktem, dla Węgier podrzędnego, dla rządu 
j " A  który bez gwarancji ze strony Węgier nie 
i może wystąpić wobec innych królestw i’ krajów, 
j największego znaczenia. Dziś równie żywo jako  
i i przedtem, spodziewam y się wszystkiego po 
' patrjotycznym rozumie i po politycznej odwadze 
I mężów, uważanych w Węgrzech nietylko za 
I przywódzców stronnictwa umiarkowanego, ale 
| za przywódzców całego  kraju.“

Dni u, 17. przesłała Izba niższa sejmu pe- 
t szteńakiego, odczytawszy raz jeszcze adras u- 
|  chwalony, przez posła Joannoicza adres ten Izbie 
| panów.
I Pogłoskom o blizkim wyjeździć cesarza do 
| Pesztu zaprzaoza stanowczo telegram z Wiednia 
| przesłany praggkiej Politik.

Radca dworu i profesor Dumreicher został 
■ w uzuaniu zasług, położonych w czasie ostatniej 

wojny, wyniesiony przez cesarza do stanu baro­
nów austrjackien.

Ogłoszono już sta tnt organizacyjny najwyż­
szego trybunału rachunkowego i departamentów 
rachunkowych. Według tej nowej organizacji 
będzie się składać ..ybanał najwyższy ze 120 
osób z płacą 2 6 0 .0 0 0  zł., wydział rachunkowy 
wielkiego mistrza dwóru z 7 osób z płacą 7.600 
złr., ministerstwa stanu z 12 o sób zp łaoą  1 3800  
z!r„ ministerstwa skarbu z 434 osób z płacą 
419.740 złr., ministerstwa hp.udla z 180 osób z 

i płacą 156.690 złr., wydziały ministerstwa poli 
j c|i i sprawiedliwości każdy' z 4 osób z płacą  
| 4.900 złr., centralnej władzy marynarskiej z 11 
| osob z płacą 10.145 złr., dalej 15 namiestnictw 
I i. władz politycznych z 373 osobami i płacą  
! 857. 974 złr., 9ciu przy apelacjach i nadproku- 
|  ratorjach z 93 osobami i płacą 74.621 złr.; razem 
£ wszystkiego 2,396 osób z płacą ryczałtową 

2,138.802 złr.
Arcybiskup kardynał Rsuscher wydał list 

i pasterski ogłoszony w Gazecie W iedeńskiej. Treść  
f tego listu pasterskiego jest następująca : „Kar- 
\ dynał nr» wstępie pisma swego rohi przegląd u- 

biegającego r Au, wspomina o nieurodzajach, cier- 
I pieniach, spowodowanych wojną, i zniszczeniach 

zrządzonych cholerą. Ubolewa dalej, żo już nie 
istnieje w Europie prawo narodów, lecz tylko 
prawo silniejszego, gorsze niż w wiekaoh śre­
dnich. Obszernie pisze kardynał o niebezpie­
czeństwach grożących psństwu K- ścielnemu, a 
przeszedłszy szczegółowo stosunki polityczna 
Austrji, wykazuje potrzebę jedności armii i fi 
nausów. Dalej zwraca się kardynał do nieprzy­
jaciół zakonu jezuitów i uderza bardzo sil­
nie na encyklopedystów i materjalistów. Na dąż­
ności p: stępowe liberalne wieku rzuea kardynał 
prawie klątwę, skargi podnoszone z powodu wa- 
dliwuśei urządzeń szkolnych, nazywa nie uzasa­
dni norni, i powiada, żo dążności do reformy 
szkół są propagandą przeciwcbrześciańską, a 
ogłupiająca dążność uisterjalistyczna staje się 
formalnie ciałem. Zganiwszy surowo religijny 
indyfercKfyzm, wraca kardynał do sprawy Ojca 
świętego i mówi, że obecnie wielkie grozi n ie­
bezpieczeństwo r, powodu wypadków włoskich, 
ale należy mieć nadzieję, są słowa listu paster­
skiego, że  Pisa Bóg wbrew wszelkim oblicze­
niom ludzkim udzieli swą pomoc; może do­
świadczać będzie czas jakiś naszą ufność i na­
szą cierpliwość, lecz może i wkrótkim już cza­
sie niespodziewany zwrot nastapi,*

W iener Abendpost mówiąc o pogłoskach, we- 
diug których miałby porel francuzki na dworze 
feustrj.-ickim wkrótce być odwołanym, oświadcza 
że pogłoski fe są mylne zupełnie. W . Abp. przy­
taczając, jako motywem tej zmiany miałaby 
b}ć zmiana tsób w duchu, Austrji przychylnym, 
dodąje , że stosunki Aintrji do Francji są o b e ­
cnie jak najlepsza i że właśnie poseł obecny 
ks. Gramriicnt stara się zawsze, aby te przyja­
zne stosunki między obydwoma rządami utrzy­
mać.

P r u s y .  Do Berlina przybył dnia 17. b. m. 
król saski wraz z następcą tronu. Król pruski, 
książęta i lir. Bismark wyjeżdżali neprzeciw kró­
lowi saskiemu z powitaniem.

g r * <
_ 1. wuwie. Środa Ł  19- Grudnia ISvfM R o k  ' V .

W ychodzi c o d z ie n n io  o g o ć z .  

3 c ie j .  po południu. 
P rze d p  la la  w y n o s i:

M IE JS C O W A  k w a r t a l n ie  15 * łr. 75 <mt.
mifsIęcEStM- 1 ,  1)0 ,

Z przasyłką pocztowy:
t  w p s iłs tw ie  a u s tr ja c . . 4 z łr. 80 cnt. 
■jjjdo P ru s  i K jseszy  niom , 4 ta l ,  n  sg r . 
■; n Szw cęji j ą p i .  • 8 „
■g .  F ra n c ji i A.ngii; . 03 franków  
« j  „ W łoch 25
S |  , Belgii i S zw a jca rji 18 „

1 „ T u rc ji i ks. Nad. 18 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 cnt. Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
We I.yi owir : Bióro Adnciniatracji 

f f a z e f y  A rzrorfo ire j przy alicy Nowej 
p -.i liczbę '-'Ul, WKr«kowie: Księgar­
nia Józefa Czecha w rynku. V.7 Paryżu : 
na całą i rsncję jedynie j>. Ludwik Płońzki: 
nu- ae." I'oafTj-.-iiei;, k). W e Wiedniu: p. 
Alojzy Opj.rhk, Woilzeile, tudzież pp. 
Hausetwtein Sr Yogler, Wollzeile, 9. W 
Fr.-tnkfUrrie uad łleuein j w Hnnibur
KO : Pp. Haaienstein if Vogler.

OG ŁO SZEN IA  przyjmują »ie za opłatą 
6 cnt. ud miejsca objętości Jednego wicn 
azs drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 80 cnt za każdorazowe umie­
szczenie.

L IS T Y  R E K L A M A C Y JN E  n ieo p 7e- 
czętow aoe  n ie  u leg a ją  frankow ania .
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W Berlinie rozpoczęły się w poniedziałek 
narady nad projektem kon9tytncji dla Związku 
północno-niemieckieedi Prasy reprezentuje na 
tych naradach hr. Bismark i p. Savigur. P e ł ­
nomocników swych miały przysłać Saksonia. 
Hessja, Meklenburg Sehwerin, Śacksen Weimar, 
Meklenbarg; Strelitz, Oldenburg, Brunswik, 
Saehsen Meiningen, Saehsen Altenburg, Saehsen 
Koburg-Gohta, Anhalt, Schwarzbing Kndol- 
stadt, SondershaaseD, Waldek, obydwa Reus*, 
Schamburg-Lippe, Lubeka Brema i Hamlurg. 
Które rządy swych pełnomocników istotnie przy­
słały, nie wiadomo dotąd.

Krążą jeszcze dotąd rozmaite pogłoski co do 
projektu konstytucji Związku półnoeuo-niemie- 
ckiego, ale organ pana Bismarka N o rd d . A llg . 
Z tg . pisze: „Dla ustrzeżenia od myłok powta­
rzamy raz jeszcze, żc podania o treści dotyczą­
cego projektu pruskiego polegają po najwięk­
szej części tylko na domysłach. Nic się też w 
tym względzie nie da powiedzieć stanowczego, 
gdyż jeszcze dnia 14. grninia odoyło się p .sie­
dzenie gabinetu, na którem tę sprawę roztrzą­
sano."

Od niejakiego czasu podnosiły pruskie dzien­
niki nieodbifą potrzebę dla Prus, aby posiadały 
kolonie zamorskie, inaczej kowiem flota praska 
nigdy się nie rozwinie na tyle, aby mogła w 
Europie stanąć przynajmniej w czwartym rzędzie 
za Anglią, Francją i Moskwą. Rząd pruski my­
ślał podobno o wyspach Nikobarskich, o których 
i w zeszłym wieku i niedawno temu myślał już 
rząd austrjaeki, ale byłaby to kolonia nie do u- 
życia. Potem puścił się rząd pruski na wywiady  
pomiędzy wyspami, pokrywającemi ocean Spo­
kojny na wsehód brzegów lądu azjatyckiego. 
Teraz donosi Englische Corresp.:

„Z ostatuieaii pocztami chińskiemi nadcho­
dzi wiadomość, że kapitan Noclke z pruskie­
go trzy masztowca „Vampyr“ przybył od wysp 
Sulu, leżących między Filipiuami i Borneo, i 
przywiózł z sobą ciekuwy dokument w jedwa- 
bnem okryciu. Ma to być list sułtana tych wysp 
do króla pruskiego, ofiarujący Wilhelmowi I. 
protektorat nad posiadłościami tego sułtana, Su- 
lunezykom sprzykrzyła się bowiem dotychczaso­
wa kontrola Hiszpanów. Dokument ten miał być 
wysłany do Berlina. Kapitan Noelke posiada 
kilka wielkioh pereł ogromnej wartości, przy­
wiezionych z wysp Sulu, na których brzegach 
mają się licznie znajdować".

F r a n c ja .  Fabrykacja karabfuów Chassepot 
odbywa się podług raportów, nadesłanych od 
inspektorów wyprawionych do rozmaitych fa­
bryk, tak gorliwie, że do 15 maja roku przy­
szłego będzie miał rząd 400.000 takich kara­
binów.

Słychać, że na jednem z ostatnich posie­
dzeń gabinetowych w CotnpiegLe uchwalono, 
nie ogłaji-ió ani jednego dokumentu co do Me­
ksyku, gdyż nim s i ę  I z b y  z b i o r ą ,  jut s p r a w a  
meksykańska będzie należała do  bistorji.’ Ale 
tak łatwo rząd się nie prze9myknie. Niedawno 
temu odbyło się n Thiersa zgromadzenie depu 
towanych, na którem uchwalono rozprawić się 
na ostro z mijistrem Rouberera, gdyż właśnie  
wszystko wręcz przeciwnie się stało, niż Rouher 
na ostatniej kadencji eo do spraw wewnętrz­
nych zapowiedział i przyrzekł. Opozycja myśli 
podobno dowodzić, że n*etylko był krótkowi- 
dząeym, ale działał ze złą wolą, utrzymywał 
bowiem kiikakroć coś, o czem powinien był 
wiedzieć, że to nieprawda."

M onitor  donosi: Okręt transportowy „Le
Var", należący do eskadry, która ma przywieźć 
do domu woj tka francuzkie z Meksyku, odpły­
nął d. 14. bm. do V era-Cruz. Według P a tr ie ,  
wszystkie należące do tej eskadry okręta będą 
już w końcu stycznia pod Vera-Cruz, ambarka- 
da rozpocznie się w lutym a w marcu już wojsk 
francuzkich w Meksyku nie będzie.

I E ten d a rd  i la  F rance  donoszą, że cesarzowa 
francuska dopiero dnia 26. wyjodzie do Rzymu, 
przyczem la  France  pisze : „L  Independance belge
donosi, że celem podróży cesarzowej do Rzymu 
byłoby osiągnięcie reform liberalnych i aby 
Rzym stał się miastem wolnem, z Włochami 
złą ozonem. O ile wiemy, doniesienie to jest z 
gruntu mylae. Jeżeli się cesarzowa udaje do 
Rzymu, jak to dotychczas jest prawdopodobnem, 
to z pewnością nic po to, aby papieżowi dora­
dzać przyjęcia programu, któryby niczem nie 
był in a em , jak  maskowanom zrzeczeniem śSę 
swojej ndzielności."

Rzym. Paryzki le M onde  egłased zaprosze­
nie stolicy apostolskiej, wydane do wszystkich 
biskupów świata katolickiego, aby na 1.800-Ie- 
łm'ą rocznicę męczeństwa św. Piotra i Pawła do 
Rzymu przybyli. Dokument ten nosi na sobie 
cecbę czysto kościelną i zapowiada, że Pius IX. 
— „jeżeli prnwica Wszechmocnego, jak się spo­
dziewać można, zażegna burzę grożącą" — za­
myśla w czerwca 1867 odbyć dwa na pół publi­
czne konsysiorze, poczem dnia 29. czerwca ob- 
chodzonoby święto obu apostołów z należytą 
świetnością.

■ u rc ja .  W biuletynie swoim pisze M oni­
tor o powstan-u Kandyjskiem : „Wiadomości z 
Kanei d. 4. grudnia donoszą o świeżych oświad­
czeniach poddaństwa, które włościanie buntu­
jący się składają, u .  2. bm. zajęli Turcy ważny 
punkt Assomatos. J a t  jaj  powiadaliśmy, siły, 
które jeszcze walczą z Turkami, składaja się w 
znacznej części z obcych, którzy z Grecji i p o ­
łudniowych *Vłocb przybyli i około których się 
■kupili dowódcy, w tem lokalaem powstaniu 
■k<iinpromitowani. W istocie rzeczy ponowny 
wybuch powstania przypisać trzeba jedynie nie­
dostateczności k-ążącycb do koła wyspy turc- 
c lich  okrętów. Obcym agitatorom, którzy część 
wyspy na nowo wprawili w niepokój i wojnę, 
było rzeesą łatwą wylądować z amunicją i i y _ 
WLośeią; bo wielkie okręta eskadry tureckiej nio 
mpgiy myśleć o ściganiu lekkich parowców, na 
ktćr; eh tamci płynęl-'. Teraz jednak zanosi się 
podobno na zmianę w tym względzie. Rzad tu­
recki, wid-ząi nieudolność swojej eskadry, wzmo­
cnił ją pewną liczbą parowych kanonier^k, któ­

ro będą mogły docierać do zaułków głębokich  
i ciasnych przystani, w których greccy żeglarze  
wysadzali pod osłoną nocy na ląd ochotników 
i amunicję z Syry i iuu37ca wysp Archipelagu."

R u m u n ia .  Z Bukaresztu donoszą telegra­
my, że daia 17. podpisali tam pełnomocnicy 
Austrji, Moskwy i Rumunii układ względem re­
gulacji żeglugi na Prucie.

M o s k w a .  Peteisburgskie telegramv dono­
szą, że urzędowe dzienniki tamtejsze z 16. bm. 
zapowiadają zmianę dyrekcji baaku państwa i 
możliwą zmianę systemu.

M ek sy k . Gdzie się znajduje cesorz Maksy­
milian, jest dotąd rzeczą niewiadomą. Jak za ­
rzucił zamiar swój udania się do Europy, dono 
si organ dotychczasowy rządu eesarsko-meksy- 
kam,kiego, paryzki Memoriał d ip lo m a tią u e : „Kiedy 
d. 21. października rano dowiedziano się w 
mieście Meksyku, że cesarz miasto opuścił, opa­
nowała ludność ponura konsternacja. Niepokoją­
ce wieści, które następnych doi obiegały, po­
tęgowały jeszcze niepokój i wzburzenie. Wtedy  
uchwaliły znakomitości miasta Meksyku wysłać  
do cesarza do Orizabj' deputację z prośbą, aby 
nie wypuszczał z r^k swych steru rządów, n a ­
ród meksykański bowiem gotów do wszelkich 
ofiar dla wsparcia tronu cezarVdegę. Dotyczące 
petycja, gotowane ku poparciu depufacji, pokry­
wały się po miejscach publicznych tysiącami 
podpisów. Objawy te głęboko wzruszj ły Maksy­
miliana I.; odpowiedział deputaoji, że przy nie­
dawnej sposobności uroczyście oświadczył swo­
je postanowienie nioopuszczaois honorowego  
stanowiska, na które go naród powołał, i że 
mimo groma lżących się zewsząd trudności; g o ­
tów walczyć, dopóki Najwyższy sił mu użyczy. 
Deputacja przywiozła do miasta Maksyku przy­
rzeczenie cesarza, że tam wróci, skoro zdrowie 
jogo, ostatniemi ciosami mocno naruszone, się 
poprawi i skoro co do stanu cesarzowej o tyle  
się uspokoi, że będzie mógł oddać się sprawom 
państwa." — Historja cesarstwa meksykańskie­
go nie traci, jak widać, do ostatka nie z swojej 
romantyczności.

Sprawozdanie
kom isji adm in istracyjnej o przedłożeniu  rządow em  
względem  utw orzenia  *19 każdej p ara fii w yzn an ia  k a ­
tolickiego funduszu zapasow ego na pokrycie kosztów sta-  
im ania  i głów nych  reparacyj budynków kościelnych i 

parafialnych.
Wysoki sejmie !

Stosownie do uchwały z dnia 26. listopada 
r. b. komisja administracyjna rozpoznawszy 
przedłożenie rządowe o utworzenie w każdej 
parafii wyznania katolickiego funduszu zapaso 
wego aa pokrycie kesztów stawiania i głównych 
reparacyj budynków kościelnych i parafialnych, 
przedkłada Wysokiej Izbie następujące w tej 
mierze sprawozdanie:

Przedłożenie rządowe odpowiada uchwale 
Wysokiego sej.ua z daia 25 kwietaia r. b., po­
wziętej na wniosek posła Kraińskiego treści na­
stępującej: „Wysoka Izba zeehee uchwalić: za 
nezw ać Wysoki rząd, ażeby najbliższemu zgro­
madzeniu sejmowemu przedstawił przedłożenie 
ustawy o otworzeniu funduszu zapasowego na 
pokrycie kosztów stawiania i utrzymywania bu­
dynków kościelnych i plebańskich w parafiach 
wyznania katolickiego, a to z» pomocą zapro­
wadzić się mających datków rocznych w mier­
nym i równym wymiarze od wszystkich parafian 
obrządku dotyczącego.“

Powzięciom tej uchwały uznała już Wyso­
ka Iiba słuszność powodów przytoczonych przez 
posła KrSInskiego na Udowodnienie konieczności 
utworzenia takich funduszów zapasowych, dla 
tego komisja, unikając tychże powtórzenia, przy­
stępuje do uzasadnienia załączonego projektu 
ustawy.

Komisja zwróciła najpierw uwagę Izby na 
środki, któremi według ustawy z dnia 15. sier­
pnia r. b. koszta stawiania i utrzymywania ko­
ściołów i budynków parafialnych opędzane być 
mają, celem wskazania, kto winien fundusz za­
pasowy złożyć, i kiedy tenże użytym być ma?

Ustawa ta pociąga do stawiania i utrzymy­
wania kościołów i budynków parafialnych, prze- 
dewszystkiem fundusze, przeznaczone specjalnie 
na te cele, tudzież te csuby, które są do tego 
obowiązane, mocą fundacji, umowy, albo też in­
nego tytułu prawnego (§ 1.); dalej dochody 
kościelne bieżące, rozporządzalne, dochód z ma­
jątku ściśle kościelnego, a gdyby ten na pokry­
cie kosztów nie wystarczał, majątek zakładowy 
ściśle kościelny, o i ! .- takowy nie ma wskaza­
nego sobie innego przeznaczenia (§. 2 ) ,  potem 
warunkowo samych beneficjantów (§§. 3. i 4.), 
nareszcie w pewnej części patronów (§§ 5. i 6.), 
a przy wcielonych do daebownych korporacyj, 
parochiach, wkłada ustawa na t^ż korporacje 
obowiązek ponoszenia tych kosztów z własnych 
funduszów (§. 7.),

Dopiero w razach, w których wszystkie te 
źródła nie wystarczą, parafianie, z wyjątkiem 
beneficjatów, według § 8. powyższej ustawy, o- 
bowiązani są do pokrywania k o s z tó w  stawiania  
i utrzymywania kościołów i budynków parafial­
nych.

Ustawa z d. 15. sierpnia b. r. wyznacza przeto 
pewien porządek, według którego tak fundusze, 
jak osoby do stawiania i poprawy budynków ko­
ścielnych i parafialnych powołuje, a gdy nie po­
dobna żądać, aby istniejące już fundusze lub do­
chody bieżące, które zawsze w pierwszej linii 
Da pokrycie potrzeb użyte być muizą, zbierane 
były w fundusze zapasowe — gdy nadto be- 
nefiejaei już z mocy powołanej ustawy do two­
rzenia funduszu zapasowego na wskazanej tam­
że podstawie są obowiązeni, gdy nareszcie pa­
troni, jako ze specjalnego tytułu pewną część  
kosztów ponoszący, zwykle znaczniejszym roz­
porządzają funduszem, i przypadłe na nich w y ­
płaty tem samem mniej stają się uciążliwe: za­
tem w konieczcem następstwie przyjąć potrze­
ba, iż fundusz zapasowy jedynie i wyłącznie  
tylko przez parafian utworzonym być powinien.

Za utworzeniem takiego fundussu zapaso­
wego przoz pa.afian przemawiają jeszcze na­
stępujące w z g lę d y : Po pierwsze, iż jakkolwiek  
parafianie dopiero po irs.zystkich innych pow o­
łanych do ponoszenia kosztów są obowiązani, 
zawsze jednak dla braku dostatecznych fundu­
szów i dochodów kościelnych w kraju, najwięk­
sza część ciężaru konkurencyjnego na nieb przy­
pada ; powtóre, iż gdy stawianie i główne re 
paracje budynków kościelnych i parafialnych po 
dłuższym dopiero przeciąga czasu stają się ko 
nieczne, koszta tal owych ty Iko tych by dotknę­
ły, którzy właśnie w czasie konieczności budo­
wy lub reparacji do parafii należą, lub mają­
tek nieruchomy tamże posiadają, gdy przeciwnie 
ci, którzy przedtem przez dłuższy może czas z 
dobrodziejstw parafii; korzystali, i często nawet 
do uszkodzenia budynków przyczyniali się, od 
wszelkich obowiązków i ciężarów byliby wol­
nymi.

Nareszcie, iż przy ęłównych reparacjach, a 
tem więcej przy stawianiu budynków kościel­
nych i parafialnych tak znaczne na konknrencję 
parafian przypadają ilości robocizny i kosztów 
gotowych, że w danym razie z największem na­
wet wysileniem opędzono być nie mogą.

Z tych przeto powodów doradza komisja , 
aby fundusz zapasowy przez parafian był utwo­
rzony.

Co do pytania kiedy, a w ła śc iw ie , mając 
wzgląd na ustawę z dn. 15. sierpnia b. r. w j a ­
kim porządku ten fundusz użytym być ma? ko­
misja odchodzi od projektu rządowego (art. VII.), 
i doradza, aby fundusz ten dopiero w tych ra­
zach służył do dyspozycji, w których ustawa o 
konkurencji kościelnej powołuje parafian do u 
działu w tejże konkurencji (§ 18. usławy kośe.) 
a to z powodu, iż nie powinni korzystać z fan 
dusza przez parafian utworzonego e i , którzy do 
funduszu tego ze specjalnych tytułów, z których 
do ponoszenia kosztów są obowiązani, wcale  
8*ę nie przyczyniają.

Wysokość datku oznaczoną została przez 
komisję zns cznie poniżej wymiaru przez rząd 
przedstawionego, tak z uwagi na mniej zamożną 
cześć ludności, jak i z uwagi, iż fundusz taki 
jakkolwiek z drobnych powstający składek, przy 
odpowiodnicm prowadzeniu, w krótkim lat prze­
ciągu do znacznej i potrzebom naszych budyn­
ków kościelnych i parafialnych odpowiedniej 
wysokości wzróść może. Inno orzeczenie projek­
tu ustawy, jako i drobniejsze zmiany tejże przez 
komisje poczynione, nie wymagają bliższego w y­
jaśnienia.

Komisja przedkłada zatem załączony pro­
jekt do untawy, który Wysoki sejm uchwalić 
raczy.

We Lwowie dnia 15. grudnia 1866.
W . B aden i, Gniewosz,

przewodniczący. sprawozdawca.

U s  t a w  a
z  dnia  . . . d la  królestw a G alic ji i Lodom erji i W .  
ks. K rakow skiego , o utworzenie w  każdej p a ra fii w y ­
znania katolickiego funduszu zapasowego n a  pokrycie  
kosztów sta w ia n ia  i głóionyeh reparacyj budynków ko­

ścielnych i i  parafialnych .

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji z w. ks. Krakowskiem, roz­
porządzam eo następuje:

Art. I. W każdej parafii wyznania katolic­
kiego ma istnieć fundusz parafialny zapasowy  
na pokrycie kosztów stawiania i głównych re ­
paracyj budynków kościelnych i parafialnych.

Art. II. Fundusz zapasowy utworzony będzie 
z datków, uiszczanych przez parafian osobno dla 
każdego obrządku.

Art. III. Datek parafialny winien uiszczać 
każdy parafianin bez różu cy  płci od ukończo 
nego 16. do ukończonego 60. roku życia, w ro­
cznej ilości po 10 c. w. a.

Za bezwiasnowolnych są odpowiedzialni ich 
prawni zastępcy, za zostających w stosunku 
służbowym, ich chlebodawcy.

Art. IV. Ubodzy datków parafialnych nie 
uiszczają.

Art. V. Datki parafialne mają być ściągano 
corocznie przez organa, wybierające w gminie 
należyiośei pieniężne na cole gminne (§ 87. ust. 
grapo, z d. 12. sierpnia 1866).

Datki w miarę wpływania, mają być loko­
wana w jednej z kas oszczędności lub w innych 
zakładach kredytów, ch w kraju istniejących.

Art. VI. Fundują zapasowy o tyle użyty 
być może do pokrycia kosztów stawiania i g łó ­
wnych repajtecyj budynków kościelnych i para­
fialnych właściwej parafii, o ile nie wystarczają 
środki wykazane w §ie 1. aż włącznie do 7. u 
stawy o konkurencji kościelnej z d. 15. s ierp­
nia 1866 r.

Art. VII. Uiszczanie datku parafialnego u- 
stać m że, gdy fundusz zapasowy wzrośnie do 
wysokości połowy kosztów potrzebnych na w y ­
stawienie budynków kościelnych i parafialnych, 
zastosowanych do potrzeb parafii.

Wyczerpany lub zmniejszony fundusz zapa 
sowy ma być na nowo utworzony lub uzupeł­
niony wznowionym daikiem parafialnym.

Art. VIII. Komitet parafialny utworzony w 
myśl §u 13. ustawy o konkurencji kościelnej , 
zawiaduje funduszem zapasowym stosownie do 
powyższych postanowień, stanowi o zawieszeniu 
i nowem rozpoczęciu uiszczania datku parafial- 
negd (art. VII.) oraz o uwolnieniu ubogich od 
tegoż uiszczania (art. IV).

Art. IX. Zażalenia lub odwołania się do u- 
chwał komitetu w sprawach funduszu zapaso­
wego.. rozstrzyga polityczna władza powiatowa.

Art. X. Mojemu ministrowi stanu polecam 
wykonanie tej ustawy.

Wiedeń d n i a ...............

K r o n i k a .

— B e z m y ś l n a  a r g u m e n t a c j a .  K oresponden t  B. R. 
ze L w o w a  do Czasu odznacza  się  szczegó ln ie jszą  lo g i ­
k ą .  T n ie  z g ó r y  frazesami i zdaje  się mu iż k ładzie a r ­
gum entu ,  O to  n. p.  zb ija jąc  po jm ow an ie  jako  sluże-
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b n ic tw a  tej s t ro n y  p ra w a  propinaeyjnego,  k tó ra  nadaje  
\ ł |a śc ic ie!ow i monopol zab ron ien ia  w y szy n k u  na obcym 
grunc ie  i w obcym domu, *aki a rg u m e n t  pizeciw stawia: 
„P ro p in ac ja  nie j e s t  s lnżebnictw em , lecz p r a w e m  
w y ł ą c z n e m ,  k t ó r e  k r a j  c a ł y  w o b e c  u p r a ­
w n i o n y c h  z o b o w i ą z u j e ,  c o  j a s n e  k a ż d e ­
m u  p r a w o z n a w c y . "  P ra w o  zaś to  wyłączne,  d o ­
wodzi  dalej pan  B. R., nie  uszczupla  wcale sw o b o d y  za ­
robkow ania ,  bo  k to  od właściciela te g o  m onopolu  ten 
monopol w ydzierżaw i,  ten  ma zupełna  wolność  z a ro b ­
k ow an ia  w yszy n k iem .— Je ż l i  kupi sobie wieś,  d o d am y  w 
duchu logiki,  to  posiądz ie  je szc ze  t rw a lszą  sw obodę  z a ­
robkow an ia  w yszynkiem . W ięc i p rz y  dzis ie jszym  s ł a- 
nie p ro p inaey jnego  p ra w a  j e s t  zupełna  sw oboda  z a r o b ­
kow an ia  wyszynkiem  !!.

W raz ie  zniesienia  p raw a  zab ron ien ia  wyszynku  na 
obcym  g ru n c ie  i w obcym d o m u ,  i w y nagrodzen ia  d o ­
tychczasow ych  w łaścic ie li  m o n o p o lu ,  w yszynk  t a k  na 
obszarach dw o rsk ich  , w karczm aoh  d w o rsk ic h ,  j a k  na 
g rnne ie  lub w domu włośc iańsk im  zaw is łby  jed y n ie  od 
ogó lnych  us taw .  Panu  b  R . zaś się ubrda ło ,  że Gazeta 
Narodowa p roponu je  na  obszarach d w o rsk ich  w p ro w a ­
dzić z pod  us taw  ogólnych w yję te  n ieogran iczone  p r a ­
wo w y s z y n k u ,  a włościanom  albo nad.-ć również tak ie  
p ra w o ,  n ieo g ran iczo n e  źadnemi us taw am i,  albo dla w ło ­
ścian ty lk o  w prow adz ić  u s taw ę  k o ncesy jną  ! S fo rm uło ­
w awszy  sobie ta k  n iedorzeczne niby żądan ie  Gazety Nar., 
walczy p rzec iw  niemu jak  rycerz  h iszpańsk i  p rzec iw  
w ia trak o m .

— W y k ł a d y  r e l i g i i .  D y re k to ra ty  g im nazjów  
lwowskich  o t r z y m a ły  temi dniami z aw iad o m ien ie ,  że 
d o z r a l a  się  unitom  uczyć się  rc lig i i  w ed ług  woli 
w j ę z y k u  p o l s k i m  l u b  r u s k i m .  T y m  sposobem  
usta je  p rzym us jęz j  k o w y ,  na k tó ry  tak słusznie żalili 
się uczniowie i ich rodz ice .  S podz iew am y się, że  za­
w iadom ienie  to  doszło tak ż e  lub dojdzie w k ró tce  tak ż e  
do innych  g im naz jów  w k  aju i do szk ó ł  ludow ych .

— R e o r g a n i z a c j a  b a n k u  z a s t a w n i c z e g o .  D o w ia ­
dujem y się z p ew nego  źród ła  , iż tu te jszy  dom h an d lo ­
wy p. Józefa B reu era  obe jm uje  k ie ro w n ic tw o  filii ban ­
k u  s aa taw niczego  we L w ow ie ,  i spodz iew ać  się  należy , 
że  przy  znanej energ i i  i rzetelności wspomnianej ,  p rzez  
d ing i  sze reg  la t  już istnie jącej firmy, z ak ład  ten in te resom  
kra ju  rzeczy w is ty  p rzyn ies ie  poży tek .

Zas tęps tw o  w k ie ro w n ic tw ie ,  a raczej d y re k c ja  z a ­
k ładu  poruczoną  będzie  p. E m ilo w i  B r e u e r o w i , k tó ry  
n ab y w szy  znacznej r n ty n y  i w iadomości  w zawodzie  
finansowym na p ra k ty k a ch  w p ierw szych  dom ach h a n ­
dlowych we W ie d n iu ,  a n a s tęp n ie  po  k i lko le tn iem  sa-  
modzielnem p row adzeniu  rozlicznych sp raw  handlow ych  
Bwej firmy, n iezaw odny  ro k u je  w zrost  bankow i.

Nowe k ie ro w n ic tw o  zam ierza  rozszerzyć  czynność 
zak iad n  przez zal iczki  na  su ro w e  p r o d u k c a , p rz y jm o ­
wanie  w k ła d ek  na wyższe j a k  5%  o dse tk i  i tp .  W o g ó ­
le spodz iew am y się , i i  n o w e  k ie ro w n ic tw o  z reo rg a n i ­
zować zdo ła  zakład zas taw niczy  ku  pom yśln ie jszem u 
rozw ojow i  in te resów  k ra jow ych ,

C ieszym y się załem z re o rg am zac j i  bliskie j banku 
zas ta w n icz e g o  , i ży cz y m y  szczerze  nowem n k ie ro w n i­
ctwu pow odzenia  w je g o  zam iarach re o rfa n iz a c y jn y c h .  
P r z y  dawniejszym  try b ie  postępow an ia  b a n k  ten i nie  
p rz y n o . i i  ko rzy śc i  k ra jow i  i sam widocznie  upadał .

— J a n  Z a c l i a i j a s i e w i c z  nap isał  nowe dzieło p. t .  
Marek Poraj, powieść  z c-za-;ów p ierw szego  ro zb io ru  
Pola i tom I.

— Z m i k o ł a j o w a  p :szą  n a m ,  że burm is trz  tam te j-  
Bzy, k tó ry  w ręczy ł  p. n am ie s tn ik o w i  dyplom  h o n o ro ­
w ego  o b yw ate ls tw a  m ias ta  M ikołajowa, nazyw a  się nie 
p. U i t janow icz ,  ale p Grzegorz  P rzy sz lak .  W ysłana  
przy  tej sposobnośc i  d e p u ta c j a ,  o k tórej w sp o m n ie l i ­
śm y w nr. S85 Gaz. Nar, , zna jdow ała  się  pod p rz e w o ­
dn ic tw em  p. P r e s s e n a , naczelnik a po w ia tu  i h o n o ro ­
w e g o  obyw ate la  m ias t  M ikołajow a i J a ro s ła w ia .  Oprócz 
w ym ienionych  przez  nas osób wchodzili  jeszcze  w sk ład  
depntacji  sen io r  wydziału  m ie j sk ie g o ,  p. Nadolski ,  i 
k a s je r  m ie jsk i ,  p .  P łoszeznk .

— ’L  K r a k o w a  doniósł  by ł  jeden  z naszych k o r e ­
sponden tów  przez  p o m y ł k ę , że przy  o tw arc iu  tam te j ­
szej nowej resursy  m iejskiej  cz ło n k o w ie  sk łada l i  po 
dz iękow an ie  za urządzenie tej re su rsy  pp .  R z e w u sk ie ­
mu i U t rz a n o w ik ie m u .  D onies ien ie  to  na leży  s p r o s to ­
wać w ten  sp o s ó b ,  »że nie pan C h r z a n o w s k i , ale  p ,  
C hm ursk i  zają ł  się  urządzeniem  re su rsy ,  a  więc  i p o ­
dz iękowanie ,  o k tó rem  mowa, w ys to so w an e  by ło  do t e ­
g o  o s t a . n i e g o , podczas  g d y  p. C hrzan o w sk i  p rzy  u- 
tw aro iu  re su r sy  w cale  nie b y ł  obecnym .

— (W . M .) Z  t l z o r t k o w s k i e g o , z nad Sere tu .  Ze 
boleje żelazne ,  ż eg luga  pa ro w a ,  i w sze lk iego  rodzaju  
inne posp ieszne  p rzew ózk i  u ła tw ia ją  k o m u n ik ac ję ,  p o d ­
noszą  przem ysł ,  h a n d e l  i p o m a g a j ą  w p r z e s y ł c e  t o w a ­
rów, p łodów  ro zm a ity ch ,  k o re sp o n d en c j i ,  to  p rz y ję ła  
w ząsn.dzie t eo r ja  w całym  cy w il izo w an y m  świecie ,  a 
p r a k ty k a  pośw iadcza  t o  w życiu po toczne  m. T ym oza-  
som b y w a ją  te g o  rodzaju  w y ją tfc i , gdzie  p r a k ty k a  
teorji  Kłam zadaje , lub też  o d w ro tn ie .  Z ad i iw i  to  z a ­
pewne nie j ed n eg o  z czy te ln ików  n in ie jszej  k o re sp o n ­
dencji,  ż» k to ś  w p o ś ró d  cywilizo  anej E u r o p y  o d w a ­
ża się  wbrew  p rz y ję ty m  zasadom  przec iw dow  dy s t a ­
wić N iezaprzeczonym  j e s t  fak tem ,  że m ieszkańcy  ob
• odu c zo r tk o w sk ie g o ,  o k i lka  ty lk o  mil od nowej n ie ­

daw no otwarte j  kolei  lw ow sko-  cze rn iow ieck ie j  o d d a ­
leni,  zn aczn ie  później p rz e sy łk i  pocz tow e  u trzym ują i  
j a k  przed tem , k ied y  ta  sąm a  e k sp e d y c ja  o dbyw a ła  p°" 
dróż gośe ińcem  wozami pocz to w em i na T a rn o p o l  luń 
Brzeżany ,  i czasami ty lk o  w zimie  przy  wielkich z a ­
wiejach śn iegow ych  o 24 do 36 godzin  się  soaz ji la- 
J a k i  je s t  g łó w n y  powód tej zw łok i ,  jako  nie fachowy, 
dok ładn ie  sob ie  te g o  w yt łóm aczyć  n ie  z d o ła m ,  leoz 0 
i le  p ro s ty  rozum d y k tu je ,  p rz e sy łk i ,  k tó re  ze L w o ­
wa nad ch o d zą ,  p rę d ze jb y  się  dos ta ły  na  mieiBpe p rze ­
znaczenia, g d y b y  nie zos taw ały  w Stan is ław ow ie  , cze ­
ka jąc  : a wóz z C zo r tk o w a ,  i rob iąc  tem saJien3 ko ło  
znaczne do T łu s te g o ,  'ecz  w pros t  z odpowiednim  ty l ­
k o  p rzy s tan k iem  w S tan is ław ow ie ,  wszelk ie  b agaże  u- 
daw ały  s ię  ko le ją  do Uzerniowieo, zką4  j e s t  spieszniej?- 
sza  i rów nie jsza  d y rek c ja  do i od 2>s»Ieszczyk. R ob ię  tu 
te małe uw«gi, zna ąc  dość dok ładn ie  wyżej w z m ia n k o ­
wane p rzestrzen ie ,  w tej m y ś l i , że może po zbadaniu  
przez  odpow iedn ie  o r g a n a , b ę d ą  uznane za p r a k t y ­
czno , i celowi odpowiednie ,  a  tym czasem  t rze b a  się 
ty lk o  pociesz* ć b ło g ą  nadzieją ,  że j a k ie ś  u lepszen ia  w 
tej m ierze  n as tąp i .

T eraz  p rzy s tęp u ję  da d ru g ieg o  faktu ,  w p ra w d z ie  
dość  ba jeczn ie  b rzm iącego ,  lecz n ies te ty  p raw d z iw eg o .  
Os ta tn ie  gaze ty ,  k tó re ś m y  otrzym ali  do tej chwili  p i ­
sząc  to, by ły  da tow ane  z dnia  8 g ru d n ia  18>S, a  da ta  
l is tu  tego  j e s t  z d. 16. grudnia ,  czyli inaczej s ię  w y r a ­
żając ,  przez  dni siedm nie o t rzym al iśm y  żadnych prze*
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Byłek, ani gaze t,  ani k o re sp o n d en cy j  ze L w o w a ,  P o s y ­
łam y  p raw ie  codzień na pocztę ,  w raca ł  p os łan iec  z j e ­
d n a k o w ą  o d pow iedzią ,  że i ie nie przyszło .  Z n ie c ie r ­
pliw iony tein oczek iw an iem , j ad ę  sam  na p o cz tę ,  a z a ­
p y tu jąc  o pow ó d  ta k  d łu g ie '  p rzew łoki ,  o t rzym uję  o d ­
powiedź, że ju ż  k i lk o d n io w a  p ocz ta  ze L w o w a  z a t r z y ­
muje  s ie  w Niżniowie,  poniew aż  lina s ię  popsu ła  na 
p rzewozie  przez  D n ie s t r  i przejechać  nie można.

Przyznam  się ,  że ten niby tak  ważny argum en  , 
nie trafi! do m ego  p rz ek o n an ia ,  gdyż  na tak  wie lk im  
trak c ie ,  t a k  d łu g a  i t e g o  rodzaju  p rzerw a  w k o m u n ik a ­
cji zajść n ie  r io że  i nie powinna ,  chyba  w nadzw yczaj­
nych razach,  w czasie  w iosennego  u jśc ia  lodów, co 
t rw a  na jw ięce j  2 do 3 dni

N a tu ra ln ie  z miną dość k w a śn ą  i n iezadow oloną  
w racam  napow ró t  do dom u, nie o t rzym aw szy  ani gaze t  
ani sp ra w o z d ań  z posiedzeń  n a rz e g o  sejmu.

Lecz nie chcąc dalej w tej mierze się  rozp isyw ać ,  
p rzed  zakończeniem  tej k o r e s p o n d e n c j i , w ed ług  mego 
w idzenia  rzeczy,  część jed n ą  winy m usiałbym  p r z j v -  
sać n iedbalstwu, opieBiałości o rganów  dotychczasow ych ,  
k tó ry ch  zadaniem j e s t  p ilnować publiczne d rog i ,  m osty  
i p rze?  ozy, zaś d ru g ą  część ck. d y rek c j i  p ocz tow ej,  
k tó ra  mając c iąg łą  s tyczność  z ca łą  p rowincją ,  i pod  
d y sp o zy c ją  te leg ra fy ,  powinna  każd eg o  czasu  dok ładn ie  
wiedzieć, gdz ie  co się  dzieje,  gdz ie  j a k ie  p rzeszkody ,  
a v/ razie  zajśc ia  tychże  . zarządzić  n a ty ch m ias t  s toso­
wne ś ro d k i  celem u sun ięc ia ,  t j . ,  że jeż l i  n a p rzy k ład  w 
Niżniowie s ą  p rzeszkudy .  to  można nakazr.ć ro b ;ć p r z e ­
sy łk i  przez  T ar . .opo l  lub Brzeżany .

Imieni m więc w łasnem  i w ielu  w spółm ieszkańców  
tegoż  o bw odu  odw ołu ję  się do ck. d y rek c j i  po cz to w e j  
w e L w ow ie ,  by chc ia ła  nas mieć nadal  więcej w sw o ­
ich względach ,  a d b a jąc  o dobro  i w y g o d ę  ogółu ,  t r z y ­
m ała  się  nowoczesnej z a s a d y ,  że n ie  kraj j e s t  d l i  u- 
rzędów,* lecz urzęda  e g zy s tu ją  dla kra ju .

— Kom itet centralny pom ocy dla rannych we 
Lwowie npra za nas o um ieszczenie  n a s tęp u jąc e g o  w e­
zwania ao  k o m ite tó w  p o m o c n ic z y c h :

„Otrzym aw szy  od c. k .  jeneralne j  kom endy  w o js k o ­
wej sp isy  k a le k  w sk u te k  ran w boju odn ies io n y ch  . 
k tó rzy  do tąd  do k ra ju  powrócili ,  a k tó ry ch  j e s t  ogółem  
160, i w p raw dopodobnem  przypuszczen iu ,  ż e s  bardziej  
rannycb, do ty ch czas  za  k ra je m  p ie lęg n o w an y ch ,  za le ­
dw ie  p o ło w a  ty le  do nas  pow róc i ,  p o s  spow il iśm y,  aby 
udzie lić  jednorazow ej zapom ogi ,  każdem n wykazanem u 
podoficerowi od 15 do 25 zł.,  a każdem u sze reg o w co w i 
od 10 do 15 zł.  w. a.

Z p o w o d u ,  że wiele  z szanow nych  k o m ite tó w  p o ­
m ocniczych  za trzym ało  do w łasnego  rozpo rząd zen ia  
fundusze z d o b row olnych  ofiar zebrane, nie w y k a za w szy  
po  w iększej  części w y so k o śc i  tychże, p rze to  odnośnie  
do poprzedn ich  ok ó ln ik ó w  Daszych, załą  za się  w ykaz  
kr,lek, szan o w n eg o  k o m ite tu  do tyczący ,  z p ro śb ą  o u- 
dzie lenie w przy to m n o śc i  e. k .  n rzędu, w myśl p o w y ż ­
szych  u w ag ,  jed n o razo w ej  zapom ogi z tą  u w a g ą , że 
sk o ro b y  fundusz tam te jszy  na to  nie w ys ta rczy ł ,  g o to ­
wi jes te śm y  uzupełnić  go  z funduszów cen tra lnych ,  do 
potrzebnej  w w skazanych  wyżej g ran icach  w ysokośc i .  
Zaw sze  je d n a k  p ro s im y  o zw ro t  do łączonego  sp isu  z 
wyrażen iem  na nim zapom ogi ,  przez  k a żd e g o  z w y k a ­
zanych  o trzym anej .

Uo do wuów i s ie ro t  po p o le g ły c h ,  w y g ląd am y  u- 
p roszonych  sp isów .

Dalej o dw ołu jąc  s ię  do p ism a  naszego  p o d  1. 1101 
w ys tosow anego ,  k o m u n ik u jem y  sza co w n e m u  k o m ite to ­
wi u chw aloną  przez  nas  us taw ę  dla g a l icy jsk ieg o  fun- 
duBzn inwalidów w ojskow ych ,  dla rozpoznania  jej i d o ­
niesienia  nam najdalej  do ko ń ca  t. ra., czy  i z j a k ą  su ­
mą obwód tam te jszy  do pow ięk szen ia  tej fundac j i  na 
pods taw ie  §. 2. u s ta w y  p rz y s tąp ić  zechce .

Pozw a lam y  so b ie  zarazem  up ra sza ć  p o w tó rn ie  o na ­
desłanie  nam  sw o jeg o  czasu  d o k ładnych  wykazów w 
myśl wyżej p ow ołanego  p ism a  n a s z e g o , abyśm y mogli  
przed k ra je m  ze wspólnych  n aszych  czynności n a leży ­
cie  s ię  wykazać .  Krasicki.“

W e  Lwowie dnia  12. grudnia  18(16.

— Komitet galic. Tow . gospod. o g ła sza  co na
stępuje :

Zw racam y u w a g ę  na w yszła  w W iedniu  brosznrę  
br. A r tu ra  l lo h e n b ru ck a  pod ty tu łem  : Die Landtage und 
die Latidwirthschaft. J e s t t o  c iekaw e zes tawien ie  rozpraw  
i uchwał se jm ow ych  z całej m onarch ii  aus t r jack ie j  z r. 
186Y6 w rzeczach  ro ln iczych i obe jm uje  nas tęp u jące  4 
dzia ły  ■

I. Czynności  se jm ow e w sp raw ach  p ra w o d aw s tw a  
ag ra ry jn eg o ,

II .  W k ie ru n k u  podnies ien ia  po jedynczych  g a łę z i  
g o sp o d a rs tw a  w ie jsk iego .

III .  W spraw ach  szkó ł  ro ln iczych .
IV .  W sp raw ie  k red y tu  ro ln iczego .
Żałować jed y n ie  w y p a d a ,  że k w e s t ja  takie j  wagi, 

j a k  us taw a  gm inna ,  kwe3tja  p rop inacy jna ,  sp raw a  szkó ł  
ludowych ,  regulacj i  rzek  i inne pom in ię te  zosta ły .

Z k o m ite tu  c. k .  T o w a rz y s tw a  gosp. galicy j a k ie g o .  
L w ów  dnia  17. g rudn ia  1866.

— Korespondencja redakcji. Panu  X. w R adym nie .  
A r ty k u ł  o k tó rym  m o w a ,  me m oże  być um ieszczony  z 
p o w o d u , że red ak c ja  w tej m ie rze  nie podz ie la  zdania 
autorów'.

f  N a d e s ł a n e  ( Wspomnienie pośmiertne.) A n n a  z hr. 
Rejów hr. R o m ero w a ,  po długiej chorob ie  p rzen ios ła  
się  do wiecznośc i  dnia  8. l is to p ad a  br.  w dziedzicznej 
m aję tności  swojej Ociece.

K to k o lw iek  z. a ł  bliżej zacną  tę  m atronę,  począw szy  
od możnego pana aż do ż eb rak a  w łachm anach , musi 
p rzyznać,  że cały  ż y w o t  jej  by ł  n ieus ta jącym  dowodem , 
iż p rz ep isy  ew ange l i i  św ię te j ,  pobożność,  m iłosierdzie,  
pobłażan ie ,  u raz  i k rz y w d  zapom nienie ,  nie są  m artw ą 
li terą,  nie  są  t e o r j ą  n ie w y k o n a ln ą ,  ale w prak tycznem  
życiu  w y k o n y w an e  być m ogą .

Jeże l i  w ie lk iem i b ó g  tę  zacną  duszę o b d a rzy ł  p r z y ­
m io ty ,  nie szczędził  jej  też i w ie lk ich  k rzyżów  , k tó re  
na  n ią  zsy ła ł  sow ic ie .

Najstarsza  z l icznego rodzeństw a ,  p rzeżyła  ona  cz te ­
ry  s io t ry  m łodsze ,  zgas łe  w sile  w iek u ,  b ra ta  s rodze  
zam ordow anego  w roku  1846, męża zm ar łego  w m k  
póżuiej a nakoniec  có rkę  u k o c h an ą  j e d y n a cz k ę ,  odu- 
m ie rającą  w kwiecie  w ieku  czw oro  drohnych  s ie ro tek .  
T y le  s t r a t  b o lesn y ch ,  ty le  um artw ień  s ro g ich  znosiła  
ona z chrześc iańsk iem  p o d d an iem  się woli bożej,  duch 
jej ,  k rzep io n y  ż y w ą  w ia rą  i ufnością  w sp raw ied l iw e  
w yrok i  O patrznośc i ,  op iera ł  się  s ta le  zw ą tp ien iu  i r o z ­
paczy, ale wątlej sze od ducha c ia ło  u leg ło  nareszc ie  
pod og ro m em  tyłu p o w ta rza jący ch  się  ciosów. Synow ie

i drobne  wnuczki straci l i  w niej m a tk ę  i op iekunkę ,  
s łudzy  w yrozum ia łą  i sp ra w ied l iw ą  pan ią ,  k m ie c a  g r o ­
m ad k a  poc ieszycie lkę  w s t r a p ie n iu ,  p o m o c  w p o t rze ­
b ie ,  r ad ę  w niemocy, uprzejm ość  i m iłość  w obejściu .  
Ubod y  i s ie ro ty  utrac il i  w niej szczo d ro b l iw ą  d o b ro ­
dzie jkę.  My dalsi  krewni,  p rzy jac ie le  i są s ie d z i  u t r a ­
c il iśmy serce  o tw arte ,  i d um  o tw a r ty  z s t a r o p o l s k ą  g o ­
śc innośc ią .  Oby pamięć jej nie w y g as ła  nam  n ig d y  a 
ż y w o t  jej był nam do naśladow an ia  wzorem! Pr. W.

Ostatnie wiadomości.
Gazeta Wiedeńska ogłasza w swej części u- 

r-.ęJuw j rozporządzenie cesarskie, normujące 
emeryturę urzędników w calom pań Rwie 
anstrjaclfiera. Urzędnicy, którzy nie wysłużyli 
10 lat, otrzymują tylko jednorazową odprawę w 
kwocie całorocznej pensji. Dla innych ustano­
wiona je?t nastenująca skala: Od 10 do 15 lat 
V* pensji; od 15 do 20 lat od 20 do 25 */»’• 
od 25 do 30 */,; od 30 do 35 •/,; od 35 do 40 
% pensji. Po skończonych 40 latach służby ca­
ła pensja. Rozporządzenie to nie działa wstecz 
i będzie ważne aż do wydania ogólnej ustawy
0 pensjach.

Pesti Naplo zbija puszczoną teroi dniami w 
obieg pogłoskę, jakoby rząd zamierzał odrzucić 
żądania Węsrów, rozwiązać sejm i zwołać n a ­
tomiast jakąś k o n f e r e n c j ę  z n a k o  r a d o ­
ś c i  krajowych. Bezzasadność tej pogłoski w y ­
pływa według F. N . już z tej uwagi, że niktby 
nie przybył na taką konferencję, i nikt jej u- 
chwał nie uważałby za obowiązujące.

Florentyńska Nazione z d. 17. bm. duoesi, że 
cesarz N a p o l e o n  gratulował Wiktorowi Emanu­
elowi i gabinetowi włoskiemu z powodu wyra­
żonej w jego mowie tronowej polityki pojedna­
wczej.

Kardynałowie arcybiskupi z Bordeaux i 
Rouen ndsli się, jak donoszą z Paryża, z listo- 
wnemi prośbami do cesarza Napoleona, by z ła ­
mał układ, o opuszczeń.u Rzymu, zawarty z kró­
lem włoskim, j"ko człowiekiem w y k l ę t y m ,
1 by papieża na dal zachował pod opieką fran- 
cuzką Cesarz odpowiedział, że wierzy w rze­
telne wypełnienie konwencji wrześniowei. która 
zapewnia bezpieczne wykonywanie b o r  k i  e j  
misji Ojca świętego.

Z Petersburga telegrafują d. 17. b ra., że 
Francja i Moskwa zawarły umowę co do prze­
budowania kopuły na kościele grobu świętego  
w Jerozolimie. Posłowie obydwu mocarstw żą 
dają usunięcia pomioszKań z tarasu pomienione- 
go kościoła.

Według listów ze Stambułu, umieszczonych 
w la France, skłania się W. Porta do wypełnie­
nia życzeń serbskich, o ile one dotyczą opró­
żnienia małych twierdz, jak Smederewo, Szabac 
i Zwornik, ale nie chce opuścić Belgradu, który 
jest kluczem całego kraju.

Nowy jcnei ał-gnbernator wileńsai, Baranów), 
oświadczył przedstawiającej mu się szlachcie  
litewskiej, że dotychczasowy system rządzenia 
w niczem się nie zmieni, że puszczone w tej 
mierze pogłoski są złośliwym  wymysłem i że  
wszystkie rozkazy carskie i rozporządzenia rzą­
dowe, tyczące się „zachodnich prowincyj* będą 
jak  najściślej wykonywane.

15. posiedzenie sejmowe.
Marszałkąje ks. L i  t w in  o w i c z. Po prze­

czytania protokołu zabiera głos p. H u b i c k i  i 
żąda sprostowania czyli uzupełnienia treści jego  
interpelacji. Uzupełnienie ma nastąpić. W i t a ­
l i s ,  R o g a l s k i  i H e b d a  w zięli urlopy.

Po przeczytaniu nadeszłych petyeyj zabiera 
głos p. G o 1 ej e w s k i i wnosi, aby petycja gmin 
z powiatu koasowakiogo, wniesiona na jeg o  ręce, 
przedłożona była sejm owi na najDlitszem p osie­
dzeniu przoz kotnisję petycyjną, gdyż gminy 
żądają astawy gminnej w języku polsk im , bo 
ruskiej me rozumieją, termin zaś urządzenia 
gminy kończy się z d. 31. grudnia. Sejm więk- 
seośc.ą głosów  wniosek ten przyjmują.

P. W ężyk złożył obszerny projekt zupełne­
go zniesienia w yłącznego prawa propinacyjna- 
go, nie przenosząc go ani na gminy, ani nakiaj.

Plan ten dokładniej podamy jutro.
Z wokandy dzisiejszej następuje pierwsze 

czytanie wniosku p. Z yb lik iew icza: o wzięciu  
w dzierżawę dóbr kameralnych na rzecz fundu - 
szóii krajowych. W nioskodawca cofa dzisiaj 
swoj wniosek, nie wiaząc możności, aby jeszcze  
w tej sesji m ógł przyjić do drugiego Czytania, 
a lepiej się stanie, gdy komisja i Izba, skoncen­
trują swe siiy i czas na ważniejsze ustawy.

Ł a w r y n o w i c z  popiera pokrótce swój 
wniosek, aby gminom górskim za opłatą pozwo­
lił rząd korzystać z źródeł słonych.

Naotępują dalej iprawozdauia komisji pety­
cyjnej.

P. h. o _ a k o w s k i referuje petycję za k ła ­
du Ossolińskich o nadanie mu prawa wydaw ni­
ctwa dzieł polskich szkolnych. R u s o e k i  i S a- 
w e ź  y ń s k i  pupierują ten wniosek. Iz^a przyj­
muje wniosek komisji, aby od sejmu podano żą ­
danie to do rsądu Izoa jednogłośnie przjjm lje 
wniosek.

Prośba uczniów szkoły technicznej w Kra­
kow ie o uwolnienie od poboru, rozstrzygnięta 
została podług wniosku referenta. Sejm uchwa­
lił udać się do ministerstwa o to uwolnienie. 
Za wnioskiem przemawiał gorąco p. M a je r .

< » o s f » o a a r » t w o ,  p r f e e i e a y s l  i  I 
h a b d f ł .

W  sp rawie kolei Iwowsku-brodzko-
t a r n a p o l s k i e j  w yb ie ra  sic temi dn iam i  de- 
pu:acjfi  Izby  1 andlowej i rady  gminnej m ia ­
s ta  B rodów .

Stugnarja przesyłek  tow arow ych  na 
k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a .  Z K ra k o w a  d o ­
no szą  pod  dn. 17. g ru d n ia :

W ed łu g  obwieszczen ia  zarządu  kolei 
K a ro la  L u d w ik a ,  zacząw szy  od 10) g rudn ia  
b. r. m a ją  być p rzy jm ow ane  p rzesy łk i  t o ­
w aró w  nr w szy s tk ich  stacjach  tej linii . 
T y m czasem  p rz e sy łk a  zag ra n ic ę  do P ru s  
jeszcze j e s t  ba rdzo  n trudnioną ,  g dyż  d w o r ­
ce kolei  północnej w K rakow ie ,  w Oświę­
cimie i T rzeb in i  t a k  są  p rzepe łn i :  ne  zali -

f łem i zapasami zboża i innych materja łów , 
e wszelkie  nowe t ran s p o r ta  w s trzym ać  się 

muszą.
Doniesienie  to j e s t  zupełnie  prawd/,i- 

wem. W sk u te k  t e g o ' i  p r z e sy łk a  towarów, 
mianowic ie  zboża z o s ta ła  i we Lwowie  
w s trzym aną .  Z arząd  tu te jszy  p rzy jm uje  
w praw dz ie  p rzesy łk i ,  a e nie ładu je  t a k o ­
wych  i nie o d sy ła  dale j.  D o ty ch czas  za p o ­
wód p o daw ano  b ra k  wagonów tow arow ych ,  
z k tó rych  w ie lką  część  obce ko leje  m ia ły  
u s iebie  zatrzymy wać L ecz  przyczynę  tę 
już  usunię to .  W agonów  j e s t  do dyspozycji  
dos ta teczna  liczba. A le  n a to m ias t  znalazł 
sie  inny powód. Ju ż  te raz  nie winna kolej 
K a ro la  L u d w ik a  zas tanowien iu  t ransportów , 
ale kolej F e rd y n a n d a .  Na stacjach  tejże  w 
K rak o w ie ,  Oświęcimie  i T rz  bini, m ają  być 
m ag a zy n y  t a k  z a w a lo n e , że wszelki t r an ­
sp o r t  Iztąd .nu’ i być zas tan o w io n y  Z k ąd  
ten  nuw ał?  W sz ak  kolej  pó łnocna  F e r d y ­
nand! m ając  ro czn e g o  dochodu  b ru t to  14 
do 16 m il ionów gu ldenów  pos iada  og rom ne  
śro d k i  p rzew oj owe, i sk o ro  ltolej Karola  
L u d w ik a  z d o ła Ł  się  uwolnić od swoich 
zaległośc i ,  to  tem  ba*rdziej p ow inna  p o ra ­
dzić sobie by ła  kolej pó łnocna .

Otóż dow iadujem y się  dziś z K rak o w a ,  
i e  nie b rak  wagonów lub lo k o m o ty w  jes t  
p rzyczyną  tej s tagnac ji  w K rak o w ie ,  Oświę- 
oimie i T rzeb in i ,  lecz b ezprzyk ładn ie  p o ­
wolna m anipu lac ja  c łow a na stacjach  g r a ­
nicznych przy  w stęp ie  tow arów  do P ru s .  
Rzecz szczególnie jsza  jed n a k ,  że powolność  
ta  dop iero  te raz  nasta ła ,  k i “ dy na jw iększe  
t raa sp o  tu zbożowe idą  z Galicji  J a k  d łu ­
go  szły z W ę g ie r  przez całą  d łu g o ść  kolej 
pó łnocnej ,  dopóty  m anipulac ja  c łow a o d b y ­
w ała  się  ba rdzo  szybko  P o w ó d  tej sp rz e ­
czności ja sny ,

Kupoy zbożowi s ta ra ją  się  j a k  n a jk ró t ­
szą  d ro g ą  d o s taw iać  sw e t ran s p o r ta  do 
g .an icy  p r u s k i e j , z k ąa  t r a n s p o r t  Ja  ej aż 
do p o r tów  pół ocnyoh lub nad Ren je s t  
ba rdzo  tani,  i nie ma ż a d n e g o  porównania  
z d -og iem i k osz tam i przewozowem i na k o ­
lejach „ as t r jack ieh .  Koleje te  u w aża ją  tedy  
za swój in te res  p o n ieb ąd  wzajemny, ;,by 
to w a ry  p row adzić  swojem i l iniami ja k  m o ­
żna ty lko  najdalej .  W  in teres ie  kolei p ó ł ­
nocnej leży, właścic ie li  t ranspoD ów , z G a­
lic ji  idących  do P ru s  lub Niemiec przez 
w a trzym yw anie  w K ra k o w ie  , Trzebini  lub 
Oświęc imie  zniewalać do tpgo ,  aby zam ias t  
w yczek iw ać  z w ł o k i , to w a ry  sw o je  posy ła li  
dalszą  ru tą ,  a  m ianowicie  od  Oświęc ima 
nie  w p ro s t  do P r u s ,  lecz ko le ją  p ó łn o cn ą  
do P rz y ro w a  na Berno, P ra g ę ,  R e ichenberg  
i Drezno.

Ztąd  pojm ujem y, że Dowolność m an i­
pulacj i  cłowej w Oświęc im ie  i T rzeb in i  
j e s t  bardzo  w ygodną ,  i n aw et  v7ielce k o ­
rzystny  dla zarządu kolei półn cnej. Że 
, cdnak  n a jw iększą  szk o d ę  przynosi  o b r o to ­
wi handlow em u w Galic ji.  — to  zdaje się 
nie obchodzić  wcale zarządów  kolejowych* 
a  sp raw ozdaw ca  handlowy Gazet;/ Lwowskiej, 
k tó reg o  list  poniżej um ieszczamy, i k tó ry  
j e s t  u rzędnik iem  kolei K a ro la  Lud  ika, 
zupełnie* inaczej tę s tagnac ję  t łóm aczy .

L w ó w  d. 14. g rudnia ,  (Spraw ozdan ia  
ty g o d n io w e  Gaz. Ta o . )  W  ty g o d n iu  u b i e ­
g łym  m ie liśm y na  przem ian p o g o d ę ,  śnieg, 
burze  i derzcz.  W handlu  to w aro w y m  d o ­
wóz tow arów  kolon ia lnych  był bardzo  z n a ­
czny. Ruch byłby  n aw et  jeszcze  bardziej  
ożyw iony ,  g d y b y  ko leje  zagraniczne  p o czy ­
n i ły  odpow iednie  k rok i ,  celem p rzew ozu  
w iększych  t ran sp o r tó w .  Ną stacja, h p ó łn o ­
cnej kolei  cesarza  F e rd y n a n d a  w K rak o w ie  
K rzeszow icach ,  Trzeb in i  i O św ięc im ie ,  są 
nagrom adzone  w ie lk ie  m asy  towarów, p rz e ­
znaczonych do Prus ,  w sk u te k  czego n a ­
s tąp iło  zupełne  za trzym anie .  Głównym  po ­
wodem teg o  za t rzym an ia  ruchu  jes t ,  że k o ­
lej gó rn o -sz lązk a  nie s ia ra  się  na leżycie  o 
da lszy  t r a n s p o r t  wozów, to w aram i n ap e ł ­
n ionych, na  czem handel ga l icy jsk i  n iem a­
ło cierpi.  D y rekcja  kolei  północnej w W ie ­
dniu donios ła  w drodze  telegraficznej,  że z 
powodu przepełnienia  m agazynów  kolei b e ­
czkami z naftą ,  dalsze t r a n s p o r ta  n a f y  nie 
m o g ą  być do Wiednia posyłane.  Spekulanci  
użala ią  ię  g łośno  na to  rozporządzenie ,  j 
naw et bardzo  słusznie,  a lbowiem sk rócen ie  
terminu, w olnego  od o p ła ty  sk ła d o w e g o  
po zo s taw ien ia  to w aru  w m agazynach ,  apo- 
w odow ałohy  s t ro n y  do sp ieszn ie jszego  o d ­
b ioru  tegoż .  Ponieważ  cena w yrab ianych  
tu ta j  beczek  l s  naf.ę  p odn ios ła  się  znacznie 
z p ow odu  w ie lk iego  p o p y tu  na naftę  ga ' i -  
cy jską ,  i ponieważ w ogóle  da je  się czuć 
b ra k  beczek  na  naftę , p rzeto  k u p cy  w ie d e ń ­
scy  n adsy ła ją  tu  beczki p różne, o t rzy m an e  
z naftą  a cery k a ń  ( t ą .  M ieliśmy sposobność  
widzieć 150 t a k i c h  beczek  a m ery k ań sk ich .  
Sę one o p a trz o n e  obręczam i żelaznemi, i 
t a k  zew ną trz  jak  w ewnątrz  napuszczone  fa r ­
bą  czerw oną  lub b łęk i tną .  T a  farba ma u- 
trudn iać  w aporyza '  j*ę, i dobrze  b y łoby ,  a 
by  tu te js i  w łaścic ie le  nafty korzy,s ali  z t  go  
dośw iadczen ia  A m erykanów ,  pon iew aż  n a ­
fta ga l ic y jsk a  właśnie  dlate ro nie może być 
p e sy łan ą  w w iększych  od leg łośc iach  iż b e ­
czki  do t eg o  celu u ż y w an e ,  nie są  o d p o ­
wiednie .  W e d łu g  og łoszen ia  urzę‘d ow ego  
t r a n s p o r ta  byd ła  ro g a teg o ,  tudzież  * owiec i 
t r z o d y  chlewnej z W ęg ier ,  Morawii i Au- 
strji  n ie  m o g ą  być pós lane do Ozeeh, ch o ­
ciażby n aw et  były  zaopa trzone  w ś w ia d e ­
ctwa zdro? ia  P rzew óz  w ełny  i s k ó r  s u ­
chych i o Czech, j e s t  także  dozw olony  pod  
w a.u . ik iem  zaopa trzen ia  tak ich  p rz e sy łe k  w 
św iadec tw a  u rzędow e.

Handel zbożowy w ty g o d n iu  ub ieg łym  t a ­
k i e  był ożyw iony ,  a ]e ceny -p a d ły  c o k o l ­
w iek .  Pom im o t e g o  sprzedano  k i lk a  zn a ­
czniejszych par ty j .  Na Hus ia tyn  n adesz ły  
znaczniejsze t ran sp o r ta  najcelniejszej p sz e ­
nicy rosy jsk ie j .  T a k ż e  do Brodów/ n a d e ­
szło z Rosji k i lk a  pa r ty j  przeznaczonych 
do Galic ji.  Na t a rg o w ic e  zachodniej Galicji  
m ianowic ie  do J a ro s ła w ia ,  R zeszow a i T a r ­
nowa nie nadchodzą  obecnie  żadne t r a n s ­
p o r ta  zboża z M oskwy, ale  g d y b y  wyw óz z 
zagran icę  p o t rw a ł  do późnej w iosny ,  dowóz 
zboża z Rosji  m óg łby  p rzy b rać  wiekuze

ro z m ia ry .  Zboże ga l icy jsk ie  odchodzi  o b e ­
cnie  do Sak so n i i  i P rus  i w szys tk ie  znacz- | 
n iejsze  ta rg o w ic e  ga l icy jsk ie  b iorą  u r t f i ł  
w wywozie.  Loco Lwów płaoono^«entcg k o ­
rzec  170 funtów wagi po 9.10, jęczmień zd a ­
tny  do w yrobu p iw a  korzec 142 funtów w. 
po  5.10 do 15, i szybko  z ak n p o w an o  par-  
t je  zwiezione,  pon iew aż  browary  w Galicji  
zachodniej , tndzieź  m oraw sk ie  w na jb liż ­
szym czasie  Dabywać z -czn ą  jęczm ień t u ­
tejszy . Żyto korzec 160 funtów w agi p ła ­
cono po 6.50. 'Ą łaścń  iele m łynów  z ak u p i ­
li znaczniejsze  ps r t je  t e g o  a r ty k u łu  na k o n ­
sumuję m ie jscow ą.  Owies wagi loof .  p ła c o ­
no po 2 40.

Na t a rg o w icach  zam iejscow ych  by ły  c e ­
ny  n a s tęp u ją c e :  S ęd ziszów : pszen ica  170 
funtów 9 50, ży to  160 funtów 7.25, jęczm ień  
14 > funtów 5.25. owies 98 funtów 3 zł.  Z na­
czny odbyt, na  pszenicę i ż .  to ,  na  jęczm ień 
mały. D ębica pszenica  190 funtów 9.10, 
jęczm ień  139f 6 zł., ży to  l60f. 7 40, owies 
lOOfuntw. 3.10, n r  pszenice i ży to  popyt 
mniejszy, na owies w d z i e j  o ży w io n y ,  Tar­
nów : p zenioa 170funtw 9 25, jęczm ień  143 
funtów 6.25, ży to  160f. 7.35, ow ies  lOOfnt. 
3.05. P o p y t  znaczny na żyto, rów nie  jak i 
pszenicę  w sk u te k  zleceń z Sakson i i ,  Owies 
t rzym a  się  w cenie. Bochnia: pszenica 170 
funtów 10.15, jęczmień 140 funtów 6 2 ' ,  ż y ­
to 160 fnt. 7.10, owies lOOf 2.75. Przedaż  
pszenicy i żyt  s ożywiona.  R zeszów : psz e ­
nica  170f- 1 ,40, źv to  16 f, 7.35, jeszm ieó  
14 'f. 6.05 o w irs  lOOf. 3.15. P o p y t  o żyw io ­
ny na żytu i pszeni- ę.

Bydta rzeźnego i opasow ego w y s ła ­
no w rygodniu  ubiegłym  750 sz tu k  z G a l i ­
cji i B ukow iny  p rz°z  Kraków do Oświec i-  
ma, i z tąd  do L ip n ik a  i F lo r isdo rfu .

W iedeń dnia  17. grudnia. N a  dzis ie j­
szy  t a rg  przypędzono  2700 wotów. Między 
temi ga l icy jsk ich  sta jennych 660. P łacono 
za cetnar  wagi  ga l iey j-k ich  wotów 23 do 
24 zł. 50 c. wagi  od 900—llOOfot. para. Po 
św ię tach  sp odz iew am y się  lepszych targów .

J . Krzysztojowicz.
(F )  W i e d e ń  16 g rudnia ,  bhżiiaie  się 

ś w ią t ,  w y so k ie  ceny zb.-ża są  p r z y c z y n ą ,  
że t ran sak c je  na wczora jsze j  g ie łd  -.ie zbo ­
żowej b y ły  bardzo szczupłe.  Pszenicę ,  ży­
to  i jęczm ień  sp rzedaw ano  po  cenach ze- 
Łzło tygudniow ych , ow ies  n a tom ias t  był 
d roższy o 4 - 5  ct. na  m ie rzycy .  T ran sak c je  
pszen icy  w y n o s iły  ok o ło  15.000 m.t rzyc.

Notowano pszenicę ę g ie r sk ą  89ftwą po 
7.20—7.30 za n n erzycę  ab W iedeń, pszenice 
hanacką  88ftwą po 7.25 ab Raba ; kukurudzę 
84ftw po 4 4u za  m ierzyce  t ran s i to  ; owies 
w ęg ie rsk  42ffwy ■> 23 44fc«/y 2.28, 47ftwy 
2 30—2.38, 49ftwy 2 40 trans ito

Na w c /u ra jszy m  ta rg u  b y d lę c y m ,  było 
z Galicji 1007, z W ęg ie r  1732. z innych 
p ro w in c j j  534 sz tuk  wołów, Niesprzeoa. 
nych pozostało  445 sz tuk  po cenie  19.50— 
27.85 za c e t r a r ,  1071/ ,  — l-.O złr .  Za sztukę.

N ierogac izny  tuęi,nei s p ę d z o -o  971 sz t .  
i sprzedawano po 23— 25 ct.  za funt.

Zm owa browarników w e  L w ow ie.
Od du. 1. g rudn ia  b. r podnieś li  wszyscy 
b row arn icy  lwowscy cenę pi ./a w sp rz ed a ­
ży  hnrtownej  szynkarzom  i t r ak t je rn ik o m  
tu t e j s z y m ,  wsze lako nie o ty le  . aby  cena 
p iw a  w sprzedaży  drobnej m us ia ła  b, ć 
d roższą  o 4 ct. na  m isrze .  (D o  12. styczn.a  

i k o sz to w a ła  m iara  20, teraz  24 ct.) J e s t  to

rzeczą  szynkarzy  i t r ak t je rn ik ó w .  sp rz e d a ­
wać piwo albo po dawniejszej cenie  z m nie j­
szym dla siebie z y s k i e m , albo po cenie 
wyższej z widocznem zmniejszeniem kon- 
snm ęji .  T y m czasem  b ro w arn icy  lw ow scy ,  
t rzy m ając  się  za  ręce  z g ó ry  zn iew ala ją  
k a żd e g o  szynkarza* do sp rzedaw an ia  po 
wyższej cenie  24 ct.  za m i a r ę , g r o ż ą c , i e  
piwa mu nie w ydadzą  z b ro w aró w ,  jeżeli 
będzie  sp rzedaw ał  ty lk o  po 20 ct. j a k  d o ­
tąd. D o w iad u jem y  s i ę ,  że  sp raw a  t a  ma 
nie w y toczyć  przed p r o k u ra to r ję  ka rną .  
T ym czasem  zat  przy  zmnie jszeniu  k o n su m - 
cji piwa pow ięk sza  s ię  k onsum eja  go rza łk i  
ze szkodą dla moralności publicznej.  Z am o ­
żniejsze k lasy  n a tom ias t  rzuciły  się do 
miodu.

O b w i e s z c z e n i e  c. k. ska rbow ej  d y r e ­
kcji  ska rb o w e j  dla G a l ic j i  w schodnie j.  W 
sk u te k  ro zporządzen ia  m in is te r s tw a  ska?hu 
z dnia 14. l is topada  1866 ro k u  do 1. 29199 
śc iąg a ją  aię  i u ch y la ją  z o b ro tu  s tęp low e  
m ark i  na  18 16 14 i 8 zł. ,  k tó ry ch  r e sk ry -  
p ‘em m in is te r s tw a  sk a rb u  z d n ia  14. p a ź ­
d z ie rn ika  1864 r .  do  1. 48703 ( Dz, p r .  p a ń ­
stw* część XXXVII. n r  83) zas tanow iona  
zos ta ła .

Marki s tę p lo w e  tych  k a teg o ry j  m o g ą  jesz ­
cze być do* k o ń c a  maja 1867 ro k u  a lbo u- 
źy te ,  a lbo  też w u rzęd o w y ch  m agazynach  
s tęp low ych  n inne m ark i  s tęp lo w e  tej s a ­
mej w artości  bezp łatn ie  w ym ien iane .

Po  up ływ ie  dnia  31. maja 1867 r. uży ­
cie w spom ninnych  m arek  s tęp low ych  niema 
b y ć u w aź sn e m  za w ype łn ien ie  na leżytosci s tę -  
plowej.

T a k ż e  nie będą  mieć m ie jsca  po  npły- 
wie t e g o  term inń  ani wym iana  am też w y ­
nagrodzen ie  tycb  m arek  s tę p lo w y ch .

Przyjechał do L w ow a d. 17. grudn.
PP .:  T rzcu l  ki J .  z Hanowiec ,  Ochock. J .  
z W ie lkopo la ,  Se rw a to w sk i  T .  z Bncniowa, 
W ró b lew sk i  W. z U zor tkow a ,  K r ie g sh ab e r  
A . z Iwaczowa.  S ło n e ck i  Z. Jurowifcc, L a ­
sk o w sk i  W. % L ac k ie g o .

W iedeń 17. grudnia.
Płacą taaąją
i ł . c. ?.ł I c.

5 %  Metaliki na  wal. aus tr .  . 53 1" 63 30
„ Pożyczka  naród .  . . . 67 40 67 60
„ Metaliki na n .  k. . . . 57 7<i 57 90
» Obi. ind . niż nnstr .  . . 83 25 84 00
„ n „ w ęg ie rsk ie  . . 68 75 69 to

75„ „ „ chor.  i s ław. . • 76 25 75
n » •  ga licy jsk ie  . • 65 nu 6 ■ 50
„ „ „ bukowińskie .  . 64 00 64 59
'i „ „ s iedm iogr .  . . 64 50 65 00

Listy zastawne.
B anku  n a red o  .vego) je^n 000 00 000 00

w m o n ec iek o n w .)  j  , " 105 0 (l(;0 00
w walucie ansts 9o 70 9 i 90

Galic. Z ak ł  k red .  4 % i3 50 74 uO
A ustr .  Zak ład  kred .  ziem. 102 50 D 3 50

Kursa zagraniczne,
( i -m iesięczne  )

A ugsb .  109 | ł r , ‘ n r  . . . 110 75 111 30
Frnnkf .  u. M. 100 . . . . 111 ID U l 20
Hamb. 109 m a rk ......................... 98 '5 93 75
j-iundyn 20 fot.............................. 131 60 132 JO
Paryż 100 frank....................... 52 40 58 35

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e ,
Oblig. gal p o życzk i  g ło d o ­

wej z r. 1966 . ^  . •
L o sy  pożyczki z r. 1839 . .

* .  18"'4 • ■
. • •
„ 1864 . ^ .

„ srebrnej z r. 1864 
’  z r. 1865

kre d y to w e  . • ,
ks .  E s te rh a z e g o  . 
ks. Salin . 
hr.  P a l fy .  . . .
ks K la ry  . .

ri.h r  St.  Gen o s  . . •
m ias ta  B udy  . . . .  
k s .  W indischgrfitz  . .
hr.  W aldste in  . . . .  
br.  Keglevich  . . . .  
R u d o l f ..............................

Akcje banków i przem ysłu
B anku  naród ,  aus tr .  . . .

an g lo -a u s t r ......................
Z ak ładu  k r e d y to w e g o  . . .
Kolei półn F e rd y n a n d a  .  .

ga l icy jsk ie j .  . . .  
czerniowieckiej . . . . .

W arszawa 16 grudnia.
P ótim per ja ly  . . . rubli
L is ty  zas taw ne 111. ok  „

„ k u p o n  .  
A k c je  ko l .  żel. w ar  Wied. „

, „ ,  w ar  -b y d g .  „

00 Q0
135 f  » 

75; 60 
61 ko 
73; 65 
74 ('0 
78 00

128 m0
00 O 
29 00 
22 00 
24 00 
23 50 
23 0“ 
16 00 
19 50 
12 09 
14,00

714
83

152
154
220
181

00
135

77 
81 
73 
75
78 

128
09
29
23 
V5
24 
24 
17 
20 
13 
12

716
83

152
154
22 i 
181

Ol
51
80
31
73
50
50
0

00
50
<0
«0
oe
'JO
00
5)
09
50

00
75
60
50
50
00

CO
83
75
25
33

Paryż 14.
R enta  3%  .

g r u d n i a .  I I I
. : . . I  6 9 |6 2 | 00 00

T c l i s r a f s w s i ;  kur* wladanaki.
t  dnia 18. g rudnia .

Oblig. d łag n  p i ń s t .  5*/. e* 100 g l.  a .  k.  
P o ty o sk a  nar. 1864 6*/, ia  100 gl,  m. k .  
j josy  z r.  1860 . . . . . . .
™ gjc bai ku nar. ca 1000 gl.  . .

„ T o w arzy s t .  k red .  na 200 gl.  
Londyn 10 fet. s z te r l ingów  . . .
Dnkaty aassrr.k ie s s tn k f  . . • • 
S r e b n  ** 100 gl. w. a ......................

58 Oo 
67 00 
o l  40 

714 00 
161 90 
•32 10 

6 26 
131 25

Kurs  | p s * » k l ,
t  dnis 18 g rndnia .

Dukat  holenderski . . .
D ukat  cesarski  . . . .  
i losk iewski  półicaperjał . 
Moskiewski ru b s l  srebrny  . 
AuskDwsfci rubel papierowy
Pruski t a k t  k u r ......................
Galio, l isty zast.  s \  a. 
l lulic. l is ty  zast.  m. k 
Ualieyj.  oblig. indom. 
Oóżyczk*. na rodow a 
\ k c j s  kolei żel. gal.
Akcje kolei lw. czem

-oV Ł o c  O. a  u

D a ją

w. a.

zl.  | ct.
~ 6 7 l 5  

6 21 
10 71 

1 98 
1 72 
1 05 

73 -75 
77,26 
6 5 110 
6. 12 

2 1 8 j 17 
j  17815?

lądsją
w. a.
cł.  e t.
~ 2 8  

6 26 
10 93 

2 04 
1,75 
1 !97 

74 50 
78 05 
65 93 
K? 17 

*121 90 
j 181.00
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f
Aleksander Feduszyński,

stolarz z Tarnopola, umarł w Brzeżanach na 
cholerę.

W r o k u  1849 s łużył  ou sp raw ie  w ę g ie r ­
skiej p n y  h u z a ra ch  hr.  E s te rh azeg o ,  i 
zosta ł  ranny  w n o g ę .  Po skończonej  k a m ­
panii  w ęgiersk ie j ,  em ig ro w a ł  do T u rc j i  
odda ł  się p racy  s to larsk ie j .  K o rz y s ta ją c  
z ogólnej  a m n e s t j i , wrócił  do sw ojego  
ro dz innego  m ias ta  T arn o p o la ,  ożenił  się  
i za łoży ł  w a r s z ta t  s to la r sk i ,  k tó ry  mu
nadał  b y t  n iezaw is ły .  

R o k u  1863 na odg łos p o w s ta n ia  p rz e ­
ciw b a rb a rz y ń s tw u  m osk iew sk iem u, p o ­
rzucił A le k sa n d e r  F e d n sz y ń sk i  ż o n ę ,  
dzieci,  u s ta lo n y  by t ,  i Zaciągnął się  w 
sze reg i  ob rońców  o jczyzny.  W alczy ł  
kolejno p ra w ie  we w szy s tk ic h  o d d z ia ­
łach p o w s ta ń c zy c h .  W  jednej  z l icznych 
w ypraw  zo s ta ł  napad n ię ty m  na  p ik iec ie  
nocnej p rzez  n iep rzy jac ie lsk i  rekonesans  
w yższych  oficerów, jednakże  b ron i ł  się 
tak  dzie ln ie .  że nie da ł  s ię  wziąć  do n ie ­
woli i p o ło ży ł  j ed n e g o  z sz tabow ców  m o­
sk ie w sk ic h ,  za  co do s ta ł  pochw ałę  od 
R ządu  n ie g d y ś  n a rodow ego .

W bi tw ie  pod  K o b y la n k ą  zosta ł  A- 
lek san d e r  F e d n sz y ń sk i  c iężko  ranny  w 
głowę,  n ogę  i o b y d w ie  ręce .  W s z p i t a ­
lu c ie s z a n o n s k im  am pu tow ano  mu w szy ­
s tk ie  palce u p raw ej  ręk i .  W yszed ł  z 
c iężkich  ran ,  ale  zos ta ł  raz na  zawsze 
k a leką ,  a j a k o  tak i  do  śm ierc i  p row adzi ł  
nędzne życie ,  u t r iy m i i ją c  s ieb ie  i rodz inę  
ze sp rzed aży  ja rm a rk o w y c h  obrazów.

Nareszcie  l i to śc iw sza  śmierć  od z a ­
m ożnych ro d a k ó w ,  uw oln i ła  go  od nędzy 
da jąc  mu w n a g ro d ę  za  m iłość  ojczyzny 
spokój  wieczny.

Uześć pamięci rzem ieś ln ik a  bohatera!
S t rze l i sk a  15. g ru d n ia  1866.

4072 1 - 1  ' I f . IV .

1% 'a  k O l ę d ę  
i p o d a r u n k i  n o w o r o c z n e

p< lera podpisany
angielskie i francuzkie pachnidla i mydła

w najwytworniejszych formach,

tudzież sztuczne w oskow e wyroby,  
jak kwiaty, figurki, szopki, stoczki i świeczki

w najobfitszym wyborze,

PROMESY KREDYTOWE po 4'|, zir.
i LOSY FANTOWE po 50 cnt„

k t ó r y c h  c ią g n ie n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  p o c z ą t k u  s t y c z n ia  ISO ?

WJgrane wynoszą 250.000 zir., 40.000 zir.,
25.000 zfr.4079 1 - 1

F r y d r y k S c l m b u l h ,
w Rynku.

Z  P r z e m y ś l a .
Nader * aźne donies ien ie  o c h o le r z e .  

Wraz z p o d z ię k ą  p. lekarzow i , k tó ry  nas 
wyleczy ł  z te jże  od  poniżej wyrażonych.

Podp isan i  sk ła d am y  nasze n iew ypow ic  
dziane dzięki  W m u  lekarzow i  K otw jczow i 
K a lick iem u za w y leczen ie  już  to nas sa ­
m y c h , już  ż o n ,  albo też dzieci naszych  z 
cho le ry ,  ale nie  dz iękujem y tem u zacnemu 
w y b a w c y  naszem u od m eochybnej  ś m i e r c i , 
której byśmy pew nie  byli  podpadli ,  j a k  się  
to sta ło  z wielu i n n y m i ,  k tó rych  leczono 
m ed y ey n ą  i różnem i k rop lam i,  gaze tam i o- 
g ło s z o o e m i , bowiem  m ą ż , k tó ry  żadnego  
w y n a g ro d ze n ia  za  t ru d y  ponies ione  ko to  
chorych  p rzy jm ow ać  nie ebee ,  a tych  pi l­
nu je  w czasie  ich k u rac j i  z w ięk szą  t r o ­
sk l iw o śc ią  ja k  c i . k tó rym  p łacić  potrzeba  . 
a oprócz  teg o  p o trzebnych  jeszcze  własnym

f roazem zasila, mąż t a k  sz lachetny podzię-  
owań nie p o t r z e b u je , leez my to czynim y 

z dwóch ważnych p o w odów  : p ie rw szy ,  że 
n ie  m am y mu się j a k  w inny sposób  od­
w dzięczyć  ; p o w t ó r e , że k ied y  z nas n ik t  
nie um arł  p rz y  sp o so b ie  leczenia, j a k im  my 
przez  W go.  K o tw iczą  K a l ick iego  wyleeze 
ni zos ta l iśm y radykaln ie ,  niech więc i wszy  ­
scy  z iom kow ie  nasi  zacni w iedzą ,  ja k  s ię  
ra tow ać  od śmierci przez cholerę  m ają  n ie ­
zaw o d n ie ,  g d y  k to ś  z nich od tej strasznej 
ch o ro b y  n a p ad n ię ty m  zostanie.

C a ła  k u rac ja  p. K o tw iczą  K a l ick ieg  > 
sb łsd a  się  z wody  zimnej,  ciepłej  lub go 
r ą c e j , i o k ładów  w tych wodach macza 
n y c b . z  p ic ia  w ody  i le  ty lk o  ch o ry  żąda i 
ścisłej  d je ty ,  s łow em , ja k  je-T wyłożone  w 
n iedawno z d iu k u  w yszłem  dzie le  p. |Ko 
tw lcza  K alick iego  o cho lerzewe L wowie .  

Je s te ś m y  więc p rz ek o n a n i ,  że n ik t  by  był 
nie um arł  na c h o le rę ,  g d y b y  ś ro d k ó w  r a ­
to w an ia  się  nie w a p te k a c h , ale  w dziele 
rzeczonem  był szuka ł.  4074 (1—1)

Marcela Drozdowska , żona m a js t ra  s t o ­
la rsk ieg o  ; Wacław Jarolim  , m ajs te r  ś lu sa r ­
sk i ,  o b yw ate l  p rz em y sk i ;  Katarzyna^ Kaczma­
rek, żona dozorcy  więzienia;  Jan Weisgarber; 
Walenty Gruszczyński, obyw atel  z Przemyśle;  
Walenty Jasiewicz , sz e w c :  Franciszek Lorek ,
m ajs te r  3’u s a r s k i :  Jan Wojtowicz, --zewc.

D nia 13. b. m. sk radz iono  C H A R L I L Ę  
w  S t a n i s ł a w o w i e  z pokoju ,  b iałą ,  z la ­
tami p om arańczow em i.  ś red n ieg o  w z r o ­
stu, szczupłą ,  z k o sm a ty m  ogonem, z 

z łam anym  palcem  średn im  na przedniej no-  ! 
dzc i żle z rośn ię tym , z h a ls z tn k iem  c ze r -  I 
wonym saknera  p odsey tym .  K t o b y d a ł  znać > 
gdzie  ta  suka  się  zna jdu je ,  n.ryc-limiast do- < 
s tanie  nag ro d ę  2.) i ł r .  w. a. 4 75 1—1 

l l e n r y k  L e w a n d o w s k i ,  
c.k.  nadporacznik to pułku nr 58. w Stanisławowie.

P O D A R U N K I
ŚWIĄTECZNE,

tak na Boże Narodzenie, jako 
też i Niiwy Rok w najliczniej­
szym w ybone i po najtańszych 
cenach otrzymał i poleca Sza­

nownej Publiczności

H A N D E L

A. Steifa Synów.
Środek odrazu  uśm ierza jący  m igrenę ,  ból 

g ło w y  g w a ł to w n y  i newralg ię ,  zw any

^ .G t r A I ^ A N A
PP. GRIMAULT etG?apiekarzywPARYŻU

J e s t  to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a w y­
łączn ie  roślinne, p o chodzi  z B ra zy l i i ;  s t a r a ­
niem pp, Grimault óf Cie do F ran c ji  sp ro w a  
dzone. S p rz e d a  e się  w pude łkach  po 12 
p a k ie« ik ó w  wraz s p rzep isem  zażycia  o- 
nychże  w jęz y k u  p o lsk im .  Każdy  p ak iec ik  
opa trzony  j e s t  pod p isem : Grimault ij- Cie.

D os tać  m ożna  we L w o w i e  w ap tekach  
pp .  Z y g m u n t a  R u k e r a ,  B c r l i n r r a  i P i o ­
t r a  M U o ł a s c h a ,  w  K r a k o w i e  w ap tekach  
pp .  B runona  M iczyńskiego i R e d y k a  w  
B r o d a c h  w a p tece  p. F ran zo sa ,  w  W a r ­
s z a w i e  w sk ładz ie  m ste r ja łó w  ap tecznych  
pana  G a llego ,  w  P o z n a n i u  w ap tece  pana  
E lsn e ra  4036 1—15

D n ia  16. b .  m .  o godzinie  7. w ieczorem 
na S y k s tu sce  p rzy  wsiadaniu  do pow ozu  
spadla  i p rz ep a d ła  s reb rna  brau- 
z o l e t k a ,  mniei więcej wartości  

]5  z!r , ażurowa z czarnym  kam ien iem  . 
k tó ra  dla w łaścic ie lk i ma w ar to ść  j a k o  pa- 
m ia tka-  K to b y  j ą  oddał  o t rzy m a  s o w i t e  
w y n a g r o d z e n i e  p rzy  u l i-y  Jo -u iek ię j  2g ie  
p i r t r o  n r .  5&41/ , .  4076 1—1

D z i w n a  r z e t e l n o ś ć !
P an o w ie  b rac ia  T o w a rn ic cy ,  k tó rych  

czas i oko liczności  zmut-ily do zam knięc ia  
sk lepu ,  by li mi winni 1500 gu ld en ó  -'-. ‘ W 
cze rw cu  b. r.  ngodzitem  się z nimi na w y ­
p ła tę  w czterech r a ta c h ,  z k tó ry ch  jedna  
p rzy p ad ła  na dzień 17 g r u d n ia ,  a chociaż
s to su n k i  handlow e nie o wiele  się p o l e ­
pszy ły ,  panowie  T o w a rn ic cy  uiścil i  s ię  z
pi°rw»zej ra ty  punktualn ie .  4(|77 1 — 1

A n i .  S o z a ń s k i .

do w ydz ierżaw ie ­
nia we wsi Z n-

■ y  b o j k i ,  mającej
00 num erów  osady ,  milę jed n ą  od miasta  

T a rn o p o la  odległe j,  wraz' z 72 m orgam i do ­
brego  pola,  j e s t  na tychm ias t  do w ydz ierża ­
wienia  za  roczną  kw otę  160 zir .  B l iż iza  
wiadomość udzieli Z a r z ą d  D ó b r  w  L h o -  
d a c z k o w i e  W i e l k i m  o s ta tn ia  p ocz ta  T a r  
n o  p o i .  4073 1—3

~ O L E J E K  J O D O W Y

Propinacja

P- J .  P e r s o n n e ,  
j a k o  .środek lek a rsk i ,  uznany  przez a k a ­

demię  medyczną w P aryżu .  j
P o d łu g  zdania  akademicznego Jes t  ten  i

o l e j e k  środkiem lekarskim nieocenionej war- J 
tości, m ającym  większe^ zalety  od o le .k u  z 
t lu s z c tu  w ą t ro b ie g o  ra ie tusowcgo. U ż jw a  
s ę go z wieL.im sk u tk iem  » e  wszystk ich  
słabośc iach  sk ro fu l icznych ,  przeciw wulom, 
nabrzm ien iu  g ru czo le  *'• p rzeęiw zatkaniem

... „ n p /a rk ac h  S P .a u n

lis) ,  przeciw u .  * -
We  Lwowie w ap tece  Z .  I l u k e r n  pod 
S r e b r n y m  o r t e m .  4080 1—12

Najświeższe wyroby paryzkis!
A b y  i*. T . m iłośn ikom  francusk ich  w y ­

robów mód zaw sze  cos na jm o d n ie jszeg o  
na ty c h m ia s t  i j a k  n i j tan ie j  d o - ta rc zy ć ,  u- 
rządz iłem  w  W i e d n i u  sk ład  dla c. k r .  p a ń ­
s tw a  A u s tr ja ck ieg o ,  i po lecam  nas tep u jace  
a r ty k u ły  po nadzw yczaj  tanich  cenach  : *

1) W z o r y  n a j ś w i e ż s z y c h  m ó d .  2) K a ­
p e l u s z e  d a m s k i e  po  złr.  12, 15, *0, 30, 50 
n a jg u s to w n ie jsze j  i najświeższej f i rm y .  3) 
Z e g a r y  (pendules) b o g a t o  złocone z n ak rv -  
wą szk launą  po  złr- 20, 25, 30, 6u — 260 
B u d z i k i  z z e g a rem  złr.  6„ n iezbędne  w 
k ażdem  p rzed s ięb io rs tw ie  i d la  każdej r o ­
d z iny .  4)  W a c h l a r z e  b a l o w e  po złr .  1, 2, 
3, 4, o, 10—1 0. 6) M a t e r j e  jedw abne  i in­
no na su k n ie  ba low e  po złr .  25, 30, 35, 40, 
45, 50, 60, 80 — 200 za sukn  ę. 6) S z a l e  
k a s z m i r o w e  po złr. 3o. 40, 60. 60. 7■>, 
I lO  — 2o0 j .  7) R e w o l w e r y  i s t r z e l b y  z 
fab ryk i  p. L efau o b eu s  po złr .  itd.’ 8) 
d ł e b l e ,  j a k o  t o :  s to l ik i  do szycia ,  do k a r t  
itd. w szys tk ie  z ozdobam i z perłowej m a­
cicy lub s łoniowej k o śc i .  9) P e r s p e k t y w y  
t e a t r a l n e  o p raw n e  w k ość  s łon iow a  po 
zir ,  5, 6, 7, 9. lo ,  12, 15, 18, 25 — 4*; w 
meralo-zcj up raw ie  p o  zir.  2, 3, 4, 5. 6. 7. 
8, 0, 10—  lo )  P e r s p e k t y w y  d l a  a i t y l e -  
r z y s t ó w  z och roną  od s łońca po złr .  11. 
12. 16, l a ,  20 — 3o. 11) Najdelikatn ie jsze  
I rancuzk ie  o k u l a r y  po ó )  c t , 70 et. i 1 złr. 
oku lary  niewidzialne ( in y is ib le s )  po 1 złr. 
5o et i 2 z ł r —  12j N a s z y j n i k i  ( k o u e )  d a m ­
s k i e  i Parures Lamballe, g a rn i tu r  po 1 zir, ,  
1 zir.  o j e t . ,  i z łr .  2, 3, 4—6 . — 13) P r z e d ­
m i o t y  t o a l e t o w e  : n a jde l ika tn ie jsze  m y ­
d e łk a  i pachnid ia .  pe r fum y ,  e k s t r a k ty ,  p u ­
de łk o  z o sz tukam i po złr. 1, 2. 3. ~  13) 
P r a w d z i w e  i f a ł s z y w e  b i ż u t e r j c  ; te  o-  
s ta tu ie  z s reb  a, poz łacano  po d w ó jn ie ,  n o ­
żna j e d y n i e  przez  chem iczny  r o / .b ó r  od 
p raw d z iw y ch  o d ró ż n ić ;  g r r m tu r y ,  b roszo 
k u lczy k i  po  złr .  1. 2, 3. 4, 5, 0. N aram ien­
niki po  złr. 1, 2, 3, 4, 5, 0 - 1 0 .  Mezkie 
łań cu szk i  do z eg a rk ó w ,  d łu g ie  i k ró tk ie  po 
złr.  1, 2, 3, 4 — 6 .  1 ) S z c z o t e c z k i  d o  
z ę b ó w  i do  p a z n o k c i ,  w yrobu  p .  L a u r c n -  
c o t ,  t u z in  po z łr .  2 , 3. 4,5, o do 12. Oprócz t e ­
g o  mozua d o s tać  całe w yp raw y  ( trousseauw 
dc muriaye) j a k o te ź  wszelk ie  inne francuz- 
ł-ie wyroby ,  w s z y s tk o  w najlepszym pa- 
ry zk im  guśc ie ,  ta k  d la  k upców  j a k  też i 
dia p ry w a tn y ch  osób. K upcom  en
gros daję w kom is .  — P o lecen ia  z c. kr.  
p ań s tw a  A u s t r j a c k ie g o  U skuteczn iają  s ię  za 
nades łan iem  k w o ty  lub też za  pobran iem  
p o c z tą  (g e g e n  Pos tnachnahm e)  j a k  n a j r z e ­
telniej i najspieszniej .  U prasza  s i e  o n a d ­
sy łan ie  poieceń pod  ad resem  mojej firmy • 
P b .  F r o m m ,  G a i v a g n i h o f  w  W i e d n i u ,  
lub m ojego  domu h and low ego :  H u e  d T I n u te -  
k i i l e ,  6 9  w  P a i y ż u .  4065 3— 'i

SZCZOTECZKI ELEKTRYCZNE
i E lix ir  do zębów dra Laurentius.

N iezawodny ś ro d ek  p rz e ­
ciw wsze lk im  c ie rp ie ­
n iom  zębów  i dziąseł.  
Szczo teczk i  te  używa 
się na sucho: użycie  ich 
p rz y w rac a  zębom emalię  
i b iałość  naturalną .

D os tać  można w P a ­
ryżu  u pana  Sora, boule- 
vard des I ta l iens Nro. 9, 

w K ra k o w ie  w ap tece  p.  B runona  Mieczyń- 
- k iego ,  w e  L w o w i e  w  a p f e e e  p- P i o t r a  
M ik o l a s c h n .  2354 7—V

Od wydawnictwa

PRZEGL4DC POLSKIEGO.
Ze Styczniem  nadch o d ząceg o  ro k u  r o z ­

p oczynam y trzeci  kw ar ta !  w ydaw an ia  P r z e ­
g l ą d u  P o l s k i e g o .

Nakładę^ nie szczędzili  ofiar, aby  p i ­
smo to  p o i ta w ić  na s ta n o w isk u  o d pow ie -  
dnicm  p o trzebom  k ra ju  i w ym agan iom  ś w i a ­
tłej  pub liczności .  L iczny udz  a ł  w p re n u ­
m eracie ,  do k tórej n in ie jszem  zapraszam y, 
pozwoli  nam zaprow adz ić  znaczne u l e p s z e ­
nia, tak  przez  nabycie  prac  na jznakom i-  
t  zych naszych l i te ra tów  i p ub l icys tów ,  jak  
p rzez  rozszerzen ie  ob ję tośc i  k a żd e g o  z e ­
szy tu .

Prcnumerófcsfć można w Kr-.kowle «■ 
b i u r z e  R e d a k c j i  p rzy  ulicy Gołębiej pod 
1. 173 i w k s ięg arn i  p. L z e c l i a ;  we L w o ­
wie w Ajencji Czasu p. T o m a s z a  K o c h a ń ­
s k i e g o ;  również  aby  dogodzić  l icznym jżą- 
daniom  z p row inc ji  w esz liśm y w s to su n k i  
z w szy s tk ie m i  p raw ie  k s ięg arn iam i i z b iu ­
ram i p o c z to w e m i ,  k tó re  także  p ren u m era ­
tę p rz y jm o w a ć  będą, 4061 2 —3

_ M l  IW... .
pod g o d ł e m  „BOCI ANA“,

przy placu M arjackim  w hninicnicy Gromadź niskiej,
p o l e c a  s w ó j  g w i e ż o  i d o b o r o w e  z a o p a t r z o n y

f lla m le i t o w a r ó w  h § m n n y c h , f i c l ih a f e § 6 w ,  
w in i h e r b a ty  wszelkiego gatunku, tudzież: 

rum u, l ik ie r ó w  i r o z o l is ó w .
D o n o s i  o r a * .  iż  na <in u 19 .  b ra .  «>tr»vn.'ał 4085 1—4

Ż Y W E  ^ L 3 T ^ " 5 T
i  ca f a n t y  s p r z e d a w a ć  l ę d i i e .

Z a o p a t r z y w s z y  h a n d e i  w e  w s z y s t k o  t a k ,  iż F .  T .  • t a p a j t j e y e b  p o d  k a ­
ż d y m  w z g l ę d o m  z a d o w o l c i ć  z d o ł a ,  p o l e c a  s i ę  n i n i e j s z e m  w z g l ę d o m  S z a n o -  
w p ę j  p u b l i c z n i śe i  i p r o s i  o  l i c z n e  z r m ó w i r n i n  p r z y  n a d c h o d z ą c y c h  ś w i ę t a c h .

O G I O  S Z E N I E.
Konfra tern ia  ś*'.  T ró jcy  i św. Anton iego  kopalni  s rebru  sv Taborze, p o s ta n o w i ła  

.swe górn ic tw o  w l io re e ,  o d leg le  pó l  mili od T ab o ru ,  {>■ C .-ec ln ih ,  ud s tąp ić  mił -śnikom 
górn ic tw a ,  w łaściw ie  jak iem u  s .,-uiown mu Stowarzyszen iu  górników w drodr.e Sorzedaży 
albo za przerobienie  pewnej ilości (k u k só w ) czyli eo k to  zyska, a  to z p ow odu  ń i e d o s t a l  
tecznyrb  si ł cechu rzeczonego ,  aże  y  p row adzić  d.-lęj b udow nic tw o  podziemno. o d p o w ie ­
dnio w ym ogom .

W zy w am y  v , ‘cm miłośi ików górn ic twa,  ażeby sig zgłaszał o bliższe warunki do 
dyrekcji  bud o w n ic tw a  s reb ra  do T ab o ru  w Czechach, k tó ra  m  ich ż ąd an ie  nic om ieszka 
podać  bliżsZjmli szczegółów . M iłośnikom  górn ic tw a ,  chcącym  p rz y  tej sposobnośc i  mieć 
dokładne  po ęcie o tym  s ta ro ży tn y  u zawodzie  górn ic twa,  g o to w ą  je s t  dy rekc ja  opis  teg o ż  
p rzes łać  na żądano: za pośred n ic tw em  pocztow em . Życzliwemi ć o w y  : szczęśc ia  i pow o- 
dzen ia  kończąc, podp isu je  s ię  nin ie jszem  7. wszelkim szacunkiem  D yrek .ya  k o n f ra te rn i  
św. T ró jcy  i ś  v. A n t .u i icgo  spó łk i  gó rn ików  w T ab o rze  d. 1. g rudn ia  1866 r.

4086 1- 5 Z e i s ,  dyrektor.

I  R Y B Y
u ni / .e)  c e ns p r z e d a  je n a  aa a g ę  p o  n a j u n i i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h

t a r g o w y c h

A .  J Ę . 3 R Ż R J E C K I
4 64 2 -w rynku pod 1. 231,

jako to : Karpie, l iny  i szczupaki.
P rz y  tej sp o so b n o śc i  m on zaszczy t  z- w iadomić szam wną publiczność,  iż 
przy nadchodzących  św ię tach  zaopa trzy łem  sie  obficie w t o w a r y  i sp rz e ­

daję  po  n as tępu jących  cenach:

Realność

KERNERÓWKA
w p a ń s tw ie  Po n ik w a  W ie lka ,  pól mili  o d  
B rodów  położona ,  m ająca  42 morg. o r -  
nej ziemi i 10 m org .  s ianożęci .  z dom em  
m ieszkalnym , sk ład a jący m  się  z 4 p o k o jó w ,
kuchni  i sp iżarni w raz  z potrzebnemu bu 
dynkami g o sp o d a rsk iem i  je9t wraz z o g r o ­
dem i sadem, w k tó ry m  atudnia, z wolnej 
ręk i  do sp rzed an ia .

Bliższą  w iadom ość  udzie l i  w łaśc ic ie l  w 
Z borow ie  pod l i te rą  W . K.

Trzecia część Hotelu
pod B i a ł y m  k o n i e m ,  'a k z w n n e g o  B ło c i ,  ich ,
w B rodach  nr. hon. 999, je s t  wraz z '/> C * f  
ścią in w en ta rza  z wolnej ręk i  do sprzedania.

B l iższą  w iadom ość  ud z ie l i  wl śe ic ie lka  
w Z borow ie  pod lit. L .  K .  4056 3 —3

ICAWA
n a jp rzedn ie jsza  M okka fr. w. 
Pe r łow a  Óeylon . . „ 
N a jp rzedn ie jsza  Oeylon „ 
P rzed n ia  <J,-y łon . . „ 
L agua ira  . . . . ,
Najprzed. z ło ta  Jav,a ,  
N ajprzód, b iała  J« v a  „ 
P rzednia  San tos  . . „

C L K I I . H
Najorze ł, w głowie  tan .  „ 
Śred p iękny  „ „ „
D l ig d u ly  na jprzedn .  „ 
R o d z y n k i  su i tań sk ie  „

„ duże z p e s tk .  „
„ czarne drobne  „ 

F ig i  suU ańik ie
R  XJ NI 

P r -w d z ,  z Jam n ik i  duża bi 
P rzed , . i .  . . .  ,

Miara no 1.2-b 1.80 2 ?

I zł — c.
« '■'4 „
n 92 „

Wił^  n
n

s o  n 
80 .

~ » 96 ,
ji 34 „
n 66 „

n 38 „
36 „

_ ^ 7-  ,
n 58 „
n 46 „

40 „
n 59 „

1 » 50 .
1 . 2 0 ;

R O Z O L ISY
różnego  ga tu n k u  k w ar t ,  flaszka 68 e. 
K o n t n s z ó w k a  i P i o ł u n o w a  g o r z k a  

k w a r to w a  flaszka 52 e.
S t a r a  ś l i w o w i c a  k w ar t ,  fl aszka 91 c. 
W i ś n i o w a  d o s k o n a ł a  „ 90 c

R ó ż n e  g a t u n k i  l i k i e r ó w .
W i n a  w ę g i e r s k i e  l l e g e l a w s k i e  b u ­

te lka  po  -50 Out., 60 cnt.  i 7 cnt.

W i n a  Z ie len in ie  80 et. 1 zł,  i 1 zł. -20 c.
„ c z e r w o n e  O f n e r . . 10 enr.
n F . r l a u e r s k i e  . . . 6ą cnt.
, V ó s i a u e r s k i  . . .  80 .
,  Ą u s t i c h ........................  i  złr.

•Miód p r a ś n y  b i a ł y  funt  wied: 36 c.
? ' o d z i e ń  ś w i e ż e  p r a s o w a n e  d r o ż ­
d ż e  w iedeńsk ie  i inne tu ni- w ym ie ­

nione a r ty k u ł )  ja k  na jtani  j.

|  HAMBURGSKI SKŁAD k a w y  i h e r b a t y  w  
o W i e d n i u ,  oerldngerte Weihburggasie Nro 27, 
f j je s t  w stanie  przez  sw oje  hezpośreduie  

s to su n k i  z najglówniej.-izemi składami 
eu ropęjsk icm i w y trzy m ać  w szelką  Uon- 
kn rcn c ję  i po  n a j tańszych  cenach, po j a ­
k ich ty lk o  kupcy  en gros zw ykle  naby 
waja, także  P .T .  ku p u jący m  u niego, choć = 
by i’ w na jm niejszych  partjacli  sprzeda- 

] wać najlepsze g a tu n k i  K A W Y  po 7 5 j 
do 94 centów za funt wied .  I I L R B A T Y  
po 1 złr .  80 c t .  do 10 z łr .  za funt wied. 
Z tiaczn jm  k o n su m e n to m  h e rba ty  p deca 
- ie  szczegó ln ie  tak  ba rdzo  łub ianą  I l a m -  
b i i r g s k ą  h e r b a t ę  m i ę s z a n ą  (Hamburger 
Mischung) p o  3  z ł r .  z a  Funt w i e d . .  k t ó ­
ra  w p r a w d z i w e j jakości jedyn ie  w 
p ow yższym  sk ładzie  o trzym ać  można, a 
k tó ra  w e leganck iem  o p a k o w an iu  (za  mu- 
łozna-zae.em w y nagrodzen iem ) ba-d/.o 
s tosow i.a  na p o d a r u n k i  ś w i ą t e c z n e  
(g w ia z d k i )  i n o w o r o c z n e .  — Ohińskie  
oiiszki blaszane na 1 ft. po 75 ct. na '/ ,  
funta po 50 c t . ,  na  ’/ .  funta po 35 cnt 
/'.amówienia z prowincji  u sk u teczn ia ją  się 
za nadesłaniem  g o tó w k i  lub pobraniem  
pocztą  (g eg en  Po s tn a c h n ah m e)  ja k  nai 
rzetelniej i najspiesznie j .  4052 2 — 10

podarunek na Może N arodzen ie!
IV io z l:> ^ d .n .©  d l i i  s z a n o w n y c h  p a ń !

Nowe patentowe, angielskie ręczne maszyny
d o

L e n a :  4 9  z ł r .  z  p r z y r z ą d a m i ,  5 0  z i r .  z e  s k ó r z a n y m  f u t e r a ł e m .
Niżej podp isana  fabryka  in i sobie  za zaszczy t ,  zwrócić  uw agę  szanow nych  pan 

In a  p a te n to w an e ,  w Angl i i Francji  ulubione ręczno m aszyny  do szycia .  Z a ’ po m o cą  
l ak o w y ch  uda ją  sie  najlepsze stebnowania .  sz w y  łańcu szk o w e ,  o ■rąbiania n a jd o k ła ­
dniejsze; można j e ‘także  u rządz ić  do k a żd e g o  rodzaju  szycia ,  k tó re  bez zachw alań ,  w 

[A usfr j i  i we W ęgrzech  dla ich p rak ty c zn e g o  urządzenia ,  e leg an ck ieg o  wyrobu ,  we 
w szy s tk ich  kołach do ro b ó t  kob iecych ,  najlepie j  ce lo w i  o d p o w ia d a ją  

' Maszyno tak o w ą  p o s iad a  a rcy k s ię żn ic zk a  Gizela. Na os ta tn ie j  w y s taw ie  prze-  
inysłowiej w 'Wiednia o t rzy m ała  ta  m aszyna  wielk i  m edal  n a g ro d y .

7.a m aszyny  w yrab iane  w mojei fabryce daję  5 letn ia  g w a r a n c j e , i udzie lam na 
| żądanie  do przejrzenia  św ia d e c tw a  w y so k o  p o łożonych  dom ów, k tó re  "od wielu lat m a ­
szyn tych z na jw iękśzem  zadow olen iem  używ ają .  W końcu nadmienię ,  iż t a k o w ą  m a ­
szynę do każdego  sto łu  p rz y ś ru b o w a ć  m ożna, i w p o d ró ży  w łożona  do f u t e r a ł u ‘łatwo
przewozie  cię da je .  3027 7__24
F n b r i k s - N i e i l e r S a g e : I I .  K A U S C I I ,  in W i e n .  W i e d e ń ,  K e t t c n h r i i c k g a s s e  N r .  I.

fc- / .um ów ien ia  w y se ła ją  się  t..--k za  p rzekazan iem  pocztowem , jako też za 
g o łó w k e  jak n a jry c h le j .

■saen

jbg&  w  w m
________ n a  1 m l t ’ ! k i  i  n a  m i a r y _______

A Kareta lekka,
__________  p ra w ie  nowa z walizami i wa"

lizą na ang ie lsk ich  reso rach ,  oraz  P o w ó z  
p ó ł k r y l y  now y  je s t  do sp rz ed a n ia  w h o te ­
lu E u ro p e j sk im .  4019 2 —3
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MAGAZYN MÓD DAMSKICH
en g ros  et eD defail

H. L E f T N E R A
w Wiedniu, R o th en th u rm s t ra s se  Nr. '3. 
e rs ten  S tock ,  po leca  swój dobrze  z ao p a ­
trzo n y  sk ład  na jnow szych  p rzedm io tów , 

a m ianow ic ie :

Pa le to ty  j e s :onne .
Płaszcze „
Paleto ty  z im owe . .
P łaszcze  „ • •
Żakiecik i „ • .
P łaszcze jedw ab ,  z im owe „ 6 0  „ 100 „

„ ak sa m i tn e  „ „ 75 „ 200 ,
„ dziecięce  „ „ 4 n 18 „

jak o też  inne k o n fe k c je ,  po cenach s ł u ­
sznych i tanieli .

a l ) i 6 r

we wszelkich gatunkach, świeża, dobra i tania w handlu

JULIUSZA. ADASIA
w e  L w o w i e  w  g ł ó w n y m  r y n k u  p o d  !. 5-3.

404,5 9 - 1 0

U W A A « A . .
Herba tam i i td .  wzictcmi w w iększych  i lościach , jes tem  w stanie  s łużyć  po 

tych  sam ych c< nacli w lepszych ga tu n k ach  j a k  z W iednia  lub B rodów  spro
v,adzane. L e n n i k a m i  s ł u ż ę  n a  ż ą d a n i e  b r z p ł o l n i e .

— — BIBIBB——■ _______________
T i . i u n u  u u  t  o n

" w  j ś c  " m .

0
0
>

a  2 -
0-
f

05
X

2 m
s<

33a
r r O
-r-(O N
0- 0

r-
V)
<

od 9 do 40 zir.
1, 9 ,  30 „
» 9 „ " 4 0  „
a 10 „ 50 „
,  3 „ 15 „

Zlecenia  z p row incji  u sku teczn ia ją  
sie- za pobran iem  pocztą  lub z.a p rzęs ła  
nicra go tó w k i  najrychlej- 2915 12—12

Z  B O Ż E
wszelkiego gatunku zakupuje w jak 

największej ilości

L CHRZANOWSKI,
handel, towarów żelaznych w e LW OW IE przy 
ulicy Halickiej. Przesyłki próbek i cen zboża

uprasza traiiko. 4580 1—4
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